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’/r« n u m e ra to ro w ie  „Dziennika Polskiego" 
mogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
pośrednictwem Administracji Dzieje pow szechne 
S /Io sp e ra  w 22 tomaon po cenie dia nich zni­
k ł e j  za 30 złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr.

u n ia

J  Lwów BO. grudnia.
Wiener Medizinische Presse zamieszcza ko­

respondencję ze Lwowa, w której stara się wy- 
Kazać, że pc-tczeba fakultetu medycznego we 
Lwowie jest iluzoryczną i że żąd« nie to Pola­
ków pochodzi jedynie z ob iwy, aby nie założono 
WTdriałn medycznego w Czernioweach. Korfe- 
apoodant opiera swe twierdzenie na wrzekomym 
łaknie, żel p»wiat we stowarzyarenia lekarzy 
w Galicji przygotowały onego czzsu protesty 
przeciw tfm u projektowi, którego wykonanie 
grozi wyr—fm l niem proletarjatu ekarsk ego, a 
to tr w ba, ziej, że i obecnie za wiele jest 

Galicji 1 lekarzy, nie m ijących środków do 
ci*. Prornstów tych nie wyśłano, według twier- 

kor eBpondenU, tylko dla tego do Wiedaia,
')  w >e polscy wpłynęli na protestujące sto- 

lakarrkia' MrztcStawien eaa, że w 
azie op'>ru ustnuowiony będzie fakultet meay- 
zny w Czernioweach, a posady nrofesorskie za 
te zostaną przez Niemców. Otóż cały ten po- 
8 p' na Korespondenta jest fal izem od poerątku 

o końca. Najpierw bowiem, n it ma u n ts po 
'atowycb stowarzysz ń lekarakich. powtóre nie 

rzygetowywano nigdy w Galicji protestów przr 
iw założeniu ftkultetn medycznego we Lwowie, 

a więc i posłowie polscy nic mieli nigdy powodu 
do wpływania na lekarzy, aby protestów do rzą-f 
du nie wysełali. Nie potrzebujemy dodawać, żo 
cała prasa centraliet czat podch syciła tę kore­
spondencję N m  Mediainisctie Pre33r. w celn u- 
derzema aa Polaków. Zresztą powody, prre 
mawiająca za utworzeniem wydziału medycznego 
we Lwowie, są tak a ina że nawet rzeczywiste 
protesty osób i towarzystw interesowanych nie; 
mogłyby ich obalić i dla tego śmieszną jest j 

1 konUnzja dzienników centralistycznych z te j ; 
bnjoczki wyprowadzona, że żądanie Polaków, j 
tycząon się fakultetu medycznego we Lwowie, 
nie polega na potrzebie istotnej, lecz na zachtan- ■> 
noicl, któraby ehciaij wszyst ko przygarnąć.

wnet przyszło opamiętanie i odsiąoili od pierwo 
tnego zamiaru. Donoszą nam z Wiednia, że rząd 
postanowił w ta iim  wypadku bezzwłocznie roz­
pisać nowe wybory, a Radę państwa aż no tego 
czasu odroczyć. Cesarz przychylił się już nawet 
do tego postanowienia rządu. Przeczuli wszakże 
takzwani wiernokonstytncyjni, ze zastęp ien 
zmniejszyłby się znacznie przy ponownych wy- 
Dorach i odstąpili od niebezpiecznej demonstra­
cji. Faktyczne złoży] mandat tylko poseł trye- 
stenski, dr R a b ] ,  podczas gdy drugi poseł, dr 
W i 11 m a n n , jeszcze się namyśla. Przy wybo 
rach uzupełniających wejdą prawdopodobnie do 
Izby poselskiej nie Niemcy, leez W łosi, którzy 
przy ostatnich wyborach mieli 48°/0 głosów. Cen 
trrhści uważają to jako klęskę rządu, gdyby do 
Izby poselskiej weszło dwóch członków stronni­
ctwa Italia irrtdentu, lecz zdaje s ę nam , że 
truano o zaciętszą opozycję, jak panowie cen- 
traliści.

Zdaje s;ę, że wybór t  miększych posiadło­
ści czeskich w miejsce hr. Thana, który zajął 
krzesło dxiedziczne w Izbie panów, nie będzie 
podczas sesji bieżącej ro.pisany. Neue fr. Prebse 
zaetanaw a się nad tą ewentualnością i rozb.eu 
kwectję, czyli kompromis szlachty czeskiej obo­
wiązywał tylko przy wyborach pierwotnych, c*y 
też na całą kadencję Izby poselskiej. Naturalnie 
przychodzi do tej konkluzji, że kompromis ten 
już teraz nie wiąże strony i że Niemcy powinni 
wybrać centrałistę di a pomnożenia szeregów 
partji Terwallnngsratów. Właśnse bewjen yray 
głosowania n?«d sprawą Lauderl ansu bramowało 
Ncue fr . Presse jednego głusn. Zdaje się jednak, 
że szlachta czeska będzie Bardziej skiupułatną 
przy badania swoich zobowiązań, aniżeli organ 
pp. Herbrtr i Snes<.a.

Werdykt cesarza, wydany na „fakcyjną opo-1 
zycję“, sprawił o, mtralistoin nie mało kłopotu, 

początku grozili złożeniem mandatów , lecz

W s k a z ó w k a

dia właścicieli prawa propinacji.
W nrze 16 Przeglądu, sądowego i ad ot ni 

stracyjnego z id kwietnia 1881 starałem się n- 
dowódnić, że §. 22 miniaterjalnej instruccji wy- 
Konawczej z a. 26. września 1878 1. 114.3 (dz. 
ust. karnych nr. 54) do nitUwy z dnia 3 j. g u- 
dnia 1875 (dz. nat. karnych nr. 55 ex, 1877) o 
mieceniu prrwa propinacji, sprzeciw a się §§um 
5 i l i te j  ustawy t»< dało, a, ż» ci właściciele 
prawa propinacji, którzy w latach 1866, 1867 i 
1868 pobierali wydzierżawienie propinacji 
m n i e j s z e  czyn ibo ,  aniżeli w latach 1873 i 
1874, będą pokrzywdzeni^ a fundusz propinacyj- 
ny odnieBie korzyść, gdy przeciwnie tam, gdzie 
w latach 1866, 1867 i 1868 pobierano czynsz 
w i ę k  is y ,  poKrzywdzonym będzie fan.asz pro- 
pinacyjuy.

Komis a krajowa dla ozaaczemi ezyatego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszyntu, i mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wydawały i w y-, 
dają orzeczenia n» podstawie dochodzeń w myśl! 
tej błędnej instrnkci przeprowadzonych, i tym 
sposobem krzywdzą albo właścicieli prawa pro­
pinacji, aibo fnndusz propiuaeyjny — w każ­
dym zaś razie me postępują pó myśli §§. 5 i 
11 nstawy i nie oznaczają aochoda z pruKina- 
cyjnego prawa wyazyaku wodlj przeciętnego do­
chodu, w latach 1869 do 1874 r z e c z y  r i ś c i e  
p o b 1 s r a n e g o ,  lecz wedle przecięcia o p o ­
d a t k o w a n e g o  w latach 1869 do 1774 docho­
du, co stanowi wielką różnicę, albowiem wedle 
§. 10 patentu o podatku dochodowym z roku 
1849 służył do opodatkowania w roku 1869 do­
chód p o b  o r a n y  w latach 1866, 1867 i 1868, 
który prawie nigay nie równał się u icbodowi 
r z e c z y w i ó c i e  w roku 1869 p o b i e r a n e m u

a w roku 1874 służył do opodatkowania czrnsi 
nrzeciętny, pobierany w latach 1871, 1872 i 
1878, tek, żo biorąc, stosownie do instrukcji mi- 
nisterjslnej, za podstawę obliczenia dochód opo­
datkowany w 1869 do 1874, oblicza się rzeczy­
wisty dochód z lat 1866 do 187S, słowem ieźli- 
by właściciel prawa propinacji właśnie w 1874 
r. najw.ększy miał dochód, to komisja tego właś­
nie dochodu nie weźmie w racnuuę, bo do wy­
miaru podaUu dochodowego zi rok 1874 nie 
był po<i»ny i dopiero przy wymiarze podatku za 
rok 1875 był uwzględnionym.

Ze te uwagi są uzasadnione,, tego dowodzi 
wywołano woale mojej rady >rke<izenia trybu­
nału administracyjnego z anin 21. listopad4'iS81 
1. 1750, znosząco na podstawie §. 6 ustawy z 
dnia 22. października 1875 (dz. ust- p. nr. 86 
cx. 1870) orzeeseue min ot—siwa spraw wewnę­
trznych z dnia 12. czerwca 1881 1. 7771, któ- 
rem odrzucono rtkurs przeciw wymiarowi do- 
chouu z prawa propinacji, według owej instrukcji 
obliczanego.

OrsecB mie to uzasadnił trybunał administra­
cyjny jals następuje:

BWedług §. i l  (ustęp 3) ustawy krajowej 
z dnia 30go grudnia 1875 nie podpada żadnej 
wątpliwości, iż w rasie, jeżeli właściciel pra­
wa propinacji twi.razi, że istnieje różnica mię­
dzy o z n a c z o n y m  przez komisję według 
§. 5 i 11 (ustęp 2) ustawy, a r z e c z y w i -  
s  t jwiu dochodem z prawa propinacji — do. 
chód rzeczywisty stanowić winien podstawę do 
wyrachowania wynagrodzenie (Eutscbaiigung), 
należącego się według §. 5 ustęp 1 uprawnio­
nemu właścicielowi propinacji.

„W obecnym wypadku twierdzi właśnie 
żalący się, iż istnieje taka różnica i uzasadnio­
ną jest me n a  d o w o l n y c h  ale n» tanich 
cyfrach dochodu, które do wymiaru podatku 
docnodowego w następnym roku (tj. 1875) zo­
stały podanemi.

,Jak k  , w ck z8Ś powołana ustawa i instru­
kcja min. z 26. wrzeónia lb78 1. 1143 (di. a. z. 
ur. 54) ogranicza ozna-zeaie dochodu na pod­
stawie wymiaru podatsu dochodowego na prze 
strseń czasu z rcutu 1869 do 1874, to przecież 
ograniczenie to nie rozciąga Bię także na osza­
cowanie (fiewerthung) r z e c z y w i s t e g c  
dochodu w §.,11 uitęp 3. oznaczonego i dla 
tego żalący aię. oyi npiawiUunym zątfać osza­
cowania na podstawie dauyeb (Mcssstaoe) przez 
niego wskazanych, a włftdza była obowiązaną 
rozpoznać te daue.

al« k  się jednakże ni s.:alo i i  tego po­
woda dochodzenie nie zbadało w aśnie okoli- 
czaosci, przy wydani** orzeczenia rozstrzyga- 
jąoycn (łdassgebende Ve‘ćaltai8se), i dia te 
go też tak przeprowadzono dochodzenie po 
myśli §. 6 ustawy z d. 22. października 1875 
musiało być uchylonym.

Ten stan sprawy może posłużyć właścicie­
lom prawa propinacji, którzy albo nie otrzymali 
jeszcze prawomocnych orzeczeń, albo nie byli 
jeszcze wzywani do wyjaśnień, celem oznaczenia 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku, do 
lepszego dopilnowania ^wycb praw, gdyż biorąc 
za podsiawę powyższe orzeczenie trybunału ad­
ministracyjnego , mogą żądać od władz, aby za 
podstawę do oznacrcnia czystego dochodu z pro- 
piuacyjuogo prawa wyszynku brały dochód r z e ­
c z y w i s t y  w latach 1869, 1870, 1871, 1872,
1873 i 1874 pobierany, który przez inspekturów 
podatkowych w latach 1870—1875 sprawdzoay, 
przyjęty został za podstawę do opodatkowania ; 
powmni też stanowczo żądać, aby do rozprawy 
dołączoną była ze strony komisji miejscowej fa- 
sja dochodowa z r. 1875? wktórejby dochód z r.
1874 był uwidoczniony. Komisje miejscowe bio­

rą bowiem zwykle zs poaatawę dochód, który 
■ w latach 1869—1874 był o p o d a t k o w a n y m ,  
według przeciętnego dochodu z łat 1866 do 
1873.

J  R . Kaspare.k.

Katastrofa w kościele sw. Krzyża
«r \ ła r*xa ik d e-

W dalB<.,/n ciągt , o przebiegu wypadków 
warszawskich, pouaje Czas następujące szczegóły, 
kióre p&wtaizam] za nim, zwłaszcza, że doszłe 
nat. pisma warszawskie, wiuucznie % nckazu cen­
zury, zupełnie już o nieb mile,...

Straszny i opłazany wypadek przed kościo­
łem Sw. Krzyża, dał powód do ^usiczenia po­
głoski, że w kościele znajdowali się żydzi i że 
jeden 's mch złapany za rękę w obwili wykradli- 
nia zegarka jakiemuś panu, miak krzyknąć ,gore!“ 
w celu spraw>enia munięszania i uwolnienia się 
tym sposobem.

. igl oska ta, z grunta fałszywa, stałą się po­
wodem, że wytzutki społeczeństwa, nędzna hała­
stra, >u jakiej, niestety, żadne większe miasto 
nie jest wolne, rzaciła się nepizód nu szynki 
przez żyaów utrzymyirań^ celem rąbanka, a wi­
oząc najzupełniejszą bezkarność zn strony policji 
i wojska, rozpits i rozbestwione puspólsiwu rzu­
cało się i do innych sklepów żydowskie!, jubiler­
skich, zegarmistrzów, do szlepow korzennyoh i 
z irnemi zapasami spożywczemi. Rej wodzili 
"w nsU i, rozzachwzlon: tern, że wojsko wprz- 
wdzie przechodziło ulicą, a l e  ż o l n i e i  z e  
c h ę t n i e  p r z y j m o w a l i  o u t e l k ł  z wó ­
d k ą  i c h o w a l i  d o  s z y n e l ,  zdając się mo­
cno sympatyzować z napastnikami.

Rozpasana hałastra przypuszczała sztorm do 
okiennic, wybiwszy takowe kamieniami, wpadała 
wewnątrz, rabując i niszcząc wszystko, có napo­
tkała. Za nią nadchodziło wojsko, banda odstę- 
pywała k ilta  kroków, a wojsko obejrzawszy cc 
się dzieje, odenodsiło dalej, zaś napastnicy po­
wracali najspokojniej do rozpoczętego dzieła zni­
szczenia. T a m ,  g d z i e  ż o 11 i e r z c p o z o ­
s t a l i  n i b y  t o  n u  w a r c i e ,  ł ą c z y l i  s i ę  z 
r a b u j ą c y m i ,  zapewnitiąc im bezkarnuść i 
przyjmując w zamian wódkę, cukier lab cokol- 
widkbądź.

Chadzać po ulicach i będąc hwiadkiem tai 
oburzających scen, korespondent; Czasu zapyta! 
jednego żołnierza: jak wam me wstv d, Lr takim 
niedorostkom nie możecie dać rady? aNiot p r  - 
kaza!1 (nie ma rozkazu) odpowiedział mi z filo­
zoficznym spokojem. „Niet pryLazal" tu jes‘ wła­
śnie przyczyna rozszerzen'u się tego nies zczęścia. 
Widżiałom aa włusn* oczy, jaK czterech lab pię­
cia wyrostków rabów*.o m rs U  śtolkfza żyda, 
wyrzacają] przez okna meble i Tłukąc je o bruk, 
a o 50 uroków stał oddział 20 huzarów z gro­
dzieńskiego pułku, z oficerem na czele, z których 
żaden nie rnszył się nawet.

Siyazałem chwalącego Bi{ chłopaka. aJa  by­
łem pierwszy do wszystziego i aresztowali mnie, 
i puścili, i nic mi nie zrobili."

Aresitjwani* były bow>em dla formy, wię­
kszą część poszczono uatycnm iut.

W dniu 28. grudnia.
Odbywały tlę jeszcze S!>eny n r Szmalo- 

wiz ni t ,  Pelcowiznie i Nawej-Praaze. Tłum roz­
bija! i niszczył cały dobytek nieszczęśliwych. 
Wdzierano się do prywatnych mieszkań i przel­
o tna  wyrzucano nu nrseg meble, fortepiany, k a ­
sy ogniotrwi łe i różne sprzęty domowe. K.Ika* 
dzieBiąt szynaow i sklepów, kilkanaście m ie­
szkań zostaio zupetnia zrajnowanyeh.

\  Z  polecenia administratora arcbidyecezji 
warszawskiej, ks. kanonika Sotkiewiczr. księ­
ża w różny ci 8t.ox.aci m iasta, uspakajali 
wzbaraone tłnmy. Ich asuowaniom udało się 
w kilku m iejscach, że napastnicy rozeszli 
się i i  (przestali rabunków. Szczególniej odzna­
czyli się ka iężr: Jackowski i Ren?.bicliński. 
Przy rogate* Wolskiej, przeszło półtorej godsi- 
ny zacn kapłani nusieli przemawiać do wzbu­
rzonej tiusLozy, zanim ru-pokoiD i nakłonili do 
rozejścia kilkuset n«pastoi<ów. Na place zostało 
się tylko kilkunastu pijanych i tych policja za­
aresztowała.

W nirktorych mi sjscach księża występowali 
w komżach i przy pomocy profesorów Plebań­
skiego i Plinkiewiczaj, uspakajali tłumy. W 
skutek ich przemowy, rozchodzono się powoli do 
domów. Na Grzybowie kilkakrotnie kapłani mu­
sieli uspakajać i po każdem przemówienia lad 
rosonodził się przekonrny, żo uBtz kapłanów m ó­
wią prawdę.

Dzif wszystko' się uspokoiło. Wczoraj wie­
czorem nie sygnalizowano już żadnych napadów 
i miasto wraci do zwykłych swych zajęć.

Teraz dopiero uoźn» obliczyć szkody i ob- 
racbować straty n Gerjalne, ttióre dochodzą ko­
losalnych cyfer. Niektóre ulice, jak Pańska, 
Wronia, Bagno, aliska, plac Witkowskiego i 
2eiazna sa zupełnie zniszczone. Nie przepuszczo­
no ani jbdnemn szynkowi i sklepowi i poniszczo­
no prywatne pomieszkania. W pokojach burzono 
nawet piece i rozrywano podłogi.

Cała dzielnica od Tamki po moBt żelazny 
na Wiśle przedstawia jedną rumę. Złożona po 
większej części z ćomków drewmonych parte­
rowych nie mogła sio oprzeć niszczącej ręce. 
Jedno okno nie zostało £ałe, urnk do dzisiaj 
zawalony jeat azesąthami iótnycL nrzedn.otów. 
T a- tylko azarowaro własność, gazie obrazy 
świętych wywieszone, wskazywały, iż mieszkają 
chrześcijanie.

Uli a. Twarda, imielna Ma'szaikowska, 
Krncza, Loża i Zarawis, także bardzo ucierpia­
ły. Na ulicy Mariańskiej wdzierano się do mie­
szkań parterowych i niszczono wszystkie rp-i j t i .

Dziś po trzech dniacl trwogi, niepokoju i 
nrzerażnnia, nartęDuie enwila rozwagi i zaBtano- 
wiunia. Każdy sza ta  przyczyn tak gwałlowr^go 
rozpasania się i wszyscy obwiniają tutejsze or­
gana policyjne, że nie dziaiały mergićznu. Guy- 
Py w pierwszej ra ra i “ńirili ' rrięto się na se-jo 
dc napastników i nie folgowano im, wzburzenie 
ograotezyłoby sfę tylke do kilka wypadków. 
Tymczasem lekkie traktowanie tej ważnej spra­
wy, wpoiło w dumy p-zekonanie, ż i tutejsze 
władze widzą cnętnem okiem rozbijanie sklepów 
żydowskich.

Pogrzeb ueazozęsnyc. ofiar odbył się wczo­
raj. W różnych gouzinach i z różnych kość ołów 
wyprowadzano zwłoki i chowano na cmentarzu 
powązkowskim. Ciaio hr. Aleksaudrowiczowej wy­
prowadzono z kościoła śto-Krzyzkiogo. Niezmier­
ny tJ im ludu towarzyszył pogrzebowi. P.zy 
weiśeiu ua Nalewki zandarmerja odcięła publi­
czność i tylko karawan z trumna, księży i ro­
dzinę, pod silną eskortą kaw&ierji i piechoty prze­
puszczono w dalszą drogę na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Cyfra aresztowanych wynosi dziuaj 1950 o- 
sób. Do cytaaeL zwożą porabowane przedmioty, 
znajdowane w domach, które będą zwracane pra­
wym właścicielem po udowodnienia.

Czy kraj odczuje bardzo tę klęskę? to dziś 
trudno jeszeże przesądzać, »lo skutki już dają 
się odczuwać Niektóre przedmioty niezbędne co

I tycia bardzo poirożah, a roznamiętnienu pomię­
dzy chrsescianami i żydami mo»e sprowadzić o- 
płakane skutki ni polr prAmyała i handla.

K B  A3TYSTTGZRA.
(Rom&j sztutsi w Polsce nakazu’"1 swróció uwewy 
ogółu na dzieła artystyczne zagranicy. — Poczu- 
<ue urtysiyrene u nas. — Podział rzeczy. — Cza- 
SOnisma artystyczne. — Nowy obraz Makarta. —
1 \ rereszczagiu, tendtncja jego dbrazOw i pojęcia 

jego estetyczne. — Nowe dzn-ła traktujące o rze­
czach sztuki. — Zakończenie).

j liległy a tak świrtuy rozwój sztaki naszej 
w ostatnich czasach, zwrócił yr tę stronę awage 
ogóia/ Cieszymy się tryumfami malarstwa polskie- 
ł» , •‘/tó re po wsnanirłej uaroie rrcorskiej dzie­
jów uasrych i wielkich tryuRiiacn poezji, jest 
no"®*m świadectwem żywotności narodowej i do- 
wrdeim wielkości dacha, Którego nie mogły zła­
mać żadne nieszczęścia Rozwój ten niespouaie- 
wany malarstwa polssiego, uęnany jest już dzi- 
“sj: dowodząc go nie potrzeńa. Air- właśnie dla* 
lego tk  był nieepodziewany, zaętał on jpoieezeń- 
•twu" nasze dość niaa-zygotowane: Archeologiczne 
ątadja naszej przeszłości w tym / kierunka zale- i 
dw*e są r  zaczątku; estetyra uai za, pomimo Li- j 
beltą i Rremurs, szła drogą naśladownictwa te- 
.irji niemieckiej, znajomość dziejówipowsżeennych 
sztuki u ogółu jest bardzo szczupła, większość 
ftol jeszcze na stopniu niemego podziwu, który 
sobie krytycznej sprawy z rzeczy nie zdaje, sąd 
zamyka się w ogólnikach, lub) co lepiej, w wy- 
krzykach ślepej admiracji. (

A m "ac ta wypadek wszelki na polu Bztn- 
hit pojawienie się nowego obrazu, .ab rzeźby, 
budzi ogólny interes. Geni usz naszych artystów 
 ̂ ich diwła, mio" wol? po, iągnęly za sobą wzrok

wszystkicn, a odtąd obudziły się w tym kierun­
ku również żywsze badania naakowe, których 
owocem b;ły  liczą* rozprawy o sztuce, c rai 
częstsze sumienne rozbiory i krytyki.

Wswyslko to jednak jeszcze leży w kolebce. 
Może pod tym względem stoi najwyżej nasza 
prowincje, już z tego eaględu, że na ogół wnły- 
wrł ruch rozbudzony w tym kierunka ostatniemi 
czasy w Wiedniu, gdzie tyle pojawił się od nie­
dawna produacy artystycznych, gdzie akademja 
sztuk pięmych n .  bardzo wysokim stoi stopniu, 
gdzie wreszcie sam monarcha przez ręce p. Fol 
iiot de Grcneville tyle czyni dla podniesienia 
sztuk pięknych i przemysłu artystycznego, a po 
wtóre i dlatego, że w naszej Galicji żył i two­
rzył Grottger, zajaśniał Matejko, i że c nas wła­
śnie powstała po długu h latach uśpienia na tern

Eolu, szkoła! sztuk pięrnyoh w Krakowie — »z*o-
i, która już tylu znacomitych wydała uczniów.

Toż u naa daleko więcej niż gdzieindziej, 
niż w Księztwie lub Krolostwii daje się uczu- 
wać potrzeba zaznajamiania ogóła z nowemi 
dziełami artystów europejskich, z rozwojem za ­
patrywań na jej dzieje, a r  końcu z odkryciami 
ważniej.zemi, jakie dla wyjaśnienia jej przeszło 
ści poczyniono — i tej potrzecie ogołu chcemy 
zadość uczynić, otwierając nowy dział w naszem 
piśmie — dział Kronik artystycznych. Dziś roi 
noozynamy pierwszą, w imię boże.

Z tego, cośmy powiedzieli dotychczas, wy- 
łania aię sama z siebie treść tych kronik i p< 
dział rzeczy. Będziemy w nieb donosić o wszy- 
staiem, co tylko sztuk plastycznych dotyczy, *1« 
dla szczupłości miejsca wybierać będziemy tylko 
objawy ważniejsze życia artystycznego. A więc 
opisując wyatawy sztuki w miaataeh stołeoznycu 
na podatawie pum  fachowych, opisywać nędzie. 
my obraz* i rssżhy uznaue przaz Krytykę u  
awyd»‘eł», będżl«my pisać o malarzach głośnych. ]

rzeźbiarzach i architoktach (któiyct okoliczno­
ściowo podawać będziemy nekrologi), donosić 
bodziemy o w jkoptiisk toh , które związek 
z dziejami sztuk pięknych i rzucają ua ich prze­
szłość światło, a w aońca p udawać ęduem i o- 
cenę ważniejszych dzieł, traktujących o historii 
lab tsorji sztuk pię-nych.

Rozpoczynając zaś pierwszą tę kronikę zwró­
cić byśmy chcieli przod-iwsłysWiem uwagę czy­
telnika na tę mnogość p isa  fachowych, p ś w ię ­
conych sztuce, któie pojav.iaią się za granicą, 
Anglicy, Którzy zawsze byli amatorami sztuk 
plastycznych, a zwłaszcza też sztuki ,'eprodukcyj- 
nej, mimo to, że, zmysł z na y *8 twa nie >dzie u nich 
w parze z dachem twórczym, posiadają cztery 
pisma fachowe, traktujące o sztuce nie licząc «- 
merykańs&iego A rt Revietc. Francja ma mn>st*?G 
takich publika; yj z któ-ych wymieniamy tylko 
pomnikową publizację LI A rt i Journal des oeaucc- 
Arts. W Niemcząca w; chodź, również w. de 
pism artystycznej treści, wśród których bezwjit. 
pienia naczolne ztjmuje ofiejace wikoaMCie ra- 
dagowauy miesięcznik Z  itschńfi fur 1 Uamae 
Kunst, wychodzący pod reuakoją dr. Karola Ltlt- 
zowa. Ooecnie Auatrja a właś^wie Wiedeń tak 
pod względem mnogości, jak i wartości pnali- 
kacji, pierwsze raj maje miejBce w Niemczech. 
Wyohoazi tam kilka pism prawdziwie wspania­
łych tak pod względem znaczenia cb naukowa, 
go, jak i artystycznych dodatków. Są to po naj­
większej części wydawnictwa muzaów,, komisji 
centralnej i towarzystw artystycznych, które sto­
ją p td  opieką cesarza. Pomiędzy niemi "dena­
ci* się zaszezrtnie o rg .r towarzystwa fur  tter- 
oiełfaltigende Kunst wychodzący w zeszytach; 
kwartalnych pod redakcją dr. Bergruana p. t. 
Orapmache Kunsie,

Bogate to m aterjttydo naszych kronik. Nie* 
podobna Rh wyczerpać całkowicie i dla tego ata. 
rić si e buduttiny podaaać z u ich t j  tv!kc

co wKtniejazc i oo więcej może zaintereso­
wać ogók

Minęły już uieiitąee okwaroi* wielkich wy* 
staw stołecznych. Za późno by więc było poda­
wać Sprawozdania z salonu paryzkiego, *ub wy­
stawy londyńskiej. Musimy się więc zadowolić 
chyba lużneui wystawami pojedyńczyeń mistrzów, 
które w oatztnieb eztsrcb narobiły więaej wrza­
wy > aajmiemy się najnow zemi obrazami pę­
dzla Makarta i Wet eszczagina.

Wieiki malarz wiadeńiki ukończył niedawno 
nową konpozycję ,L a tc" , Temat tego obraca 
wystarczałby na niewielkie płótno, Makart wy­
malował rzecz olbrzymicn rozmiarów.

Kto zna Mozarta; domyśli się zapewne w ja­
ki sposób artysta przeprowadził awój temat. Nie 
jest to lato, .  raczej kąpiel. Sytuacja ta m jle- 
piej odpowiadała amakowi zepautngo aybaryt*

Rkeci azieje się w ogrodzie jakiegoś p*ła- 
->u z czasów jdrodzeuia, a  „lato" przedzwwia 
kilka postaci kiJbiWych, nagich zupełu-e, lub 
i ^ 0 oarytj ch, S.tórę bądź aąp ią  ^  #  casenia, 
bądź też po tąp*eli używają słodkiego dolce 
fa-nicnte. l a k  |ęat, dobrze powiedzieliśmy. Bo i 
jw ą grupę kobiel grających niby to w szachy 
możni, iważać za stworzenia oCdanc bezmyć.n^m 
Marzeniom o niebieskich migcUłkach — taki w 
nich wy ta i bezmyślności i  słodkiej chęci próżno­
wania. Makartowi nikt jeszcze me zarzucił 
zbytku w oddaniu wyrazi, i charakteru danych 
osób. Poataci jego ią  to lalki^ o pięknych i ro i-  
kosany<'b zaztałtach, którym kwieci jedntil % 
czoła besmyślność kompletna i najzupełniejszy 
brak charakteru indywiduain igo.

Toż i tr są te same wady. jedni z nzj* 
ważiaiejazych figur „L zy r, odwrocHż się do wł- 
dzz plecy ma, a światło raucone z filą na tę 
ezęić piała dowodzi, że idrla tc tylko o kształty 
ci słft, Q popinątiie się zb kn^iowoś ą atatc-

mji. — Tłównomi ciobami, na Które zwraca się 
oko widza, jest kobieta o rozwiniętych kształ­
tach, która wychodzi z basenu, trzym ijąc za rę* 
kę chłopca p! syczącego aię jeszcze w wodzie, 
j&kaś młodu dziewczyna tiedzącu na kraju ba­
senu, r> poły rozsbrans, tudzież inn« kobieta 
leżąca w niszy, tworzącej drugą strorę obrazu, 
i  mięta ta pełnyok i miękkich Kształtów, trzy­
ma podniesioną do góry lewą rękę i igra s bi»* 
łemi motylkam*, które praeślicznie odbijają od 
czerwonego tła kotary, która zamyka niszę. 
Jest to najpiękniejsza figura w obrazie i naj­
więcej, oprócz owej młodej dziewczyny wypraco­
wana. Inno postacie malowane ze zwykłą Mo- 
kariowi nledDalośc'ą, z wielu względów zasługa- 
ą na zar»uty, % gdyby nie świetny koloryt, ca­

łość nie wieleby miału znaczenia.
Z tern wazystk;em na wyst*wę „Lata" w 

Berlinie, publiezność apieazyła Jamnie. Nie dziw, 
każda stolica pod względem pozioma moralnego 
nia stoi zbyt wysoko a dopiero Berlin! 
Tych kilka nagich l;o«r'it Makarta, ja. iż to 
miły widok dla cylwtytów stolicy nadsprej- 
skiej' .

Zupełnie inneWi efea iuo . wabiła niedawno 
cały Wiedeń, Siionów Ktinsiierhausu, wystaw® 
obrazów YT^BZCzaginą. Wereszczagin w ott,* 
tnich ki.a" legach sta1 aię sławnym w ciłej E u ­
ropie. calłWick ten zasługuje na to. Jest to bó- 
WioDi ntatylko gjnlalny technik, który pod 
względem ryannkn i kolorytu mierzyć aię może 
B najDierwazymi, ale na wakrói artystyczna na- 
ara, w której charałne'' indywidurlny artyuiy 

łączy aię dziwni* w jedno z cechami chara! eru 
narodow igo ro ryjskfego. Dla poznania go wy­
starczy krótki życiorys.

Weieazozagin urodzony w Nowgorodzk, liczy 
obacule lat 40. Twarz jego z-chowała lekkie ry- 
cy tynu tatarakiego, ba jego matka ńył* Ta­
tarką, ale cały wyr-z iutalig ntnaj jego fizjarno-



Te straszne trzy dni pow:cnyby być 
wielką dla żydów nm ką, i przeprowadzić na inne 
di agi

Zaburzenia w Rosji i Niemczech, a ostate­
cznie w Warszawie, dały dowód, że lichwa i roz­
pijanie narodu, doszły panktn kulminacyjnego. 
Na dzisiejsze wypadki skgidały się lata i dość 
było rozpuszczonej wieści, żejżyd.w kościele, krzy­
knął „pali się, “ aby wybuchnął płomień, który 
w jednej chwili objął półmilionowe miasto.

Panom e rabini i  przełożeni chajderów, uwa­
żający talmud, jako wyrocznię swojej religii, prze­
mawiajcie do sicftich współwyznawców, źe przede- 
wszystkiem trzeba kochać tę ziemię, na której uro­
dziliście się i  fctóra was żywi i być jżj prawdzi­
wymi obywatelami, nie mówiącymi jatórnś połama­
nym żargonem i atutującymi się wyzyskać biedny 
naród za pomocą lichwy i rozpijania. Uczcie swo­
je dzieci polskiego języka i starajcie się wpajać 
zasady miłości bliźniego, a z pewnością ,m t wa- 
szemi głowami, nie będą huczały l'*rze i  w spo­
koju będziecie mogli używać swoich dostatków.

W dnia 38. grudnia o godzinie 2ej po po­
łudniu p. prezydent zawezwał do siebie kilku­
dziesięciu prsmyełowcóY i starszych ceehów 
warszawskich.

Przedmiotem tej konferencji było wspólne 
porozumienie się, *dąża,ąee do uspokojenia u- 
mysłów młodsi rzemieślniczej. Słusznie też brio 
wyrażone przez p. prezydenta życzenie, ażeby 
właściciele fabryk, a szczególnie warstatów nie 
wypuszczali swych terminatorów na miasto.

Dniewnik Warsz. zdając sprawę objektywnie 
z wypadków dni minionych, łączy wyraz współ­
czucia do głosu prasy warszawskiej.

Z gazet rosyjskich dotąd jedne Nowosti po­
dały opis wypidku w koś iele Sgo Krzyża.

Pod rnbryką: „D'a ofiar onłtkanych wy­
padków* podae Ku j  er Warszawski wy*az sk ła­
dek, a wśród nich przeważają im ona i firmy sta- 
rozakonne. Otwartą zaś równocześnie została 
składka na najbiedniej«zvch starozakoanych, do­
tkniętych ost*tniemi rozruchami. Rozpoczął skład­
ki hr. Ludwik Kras ftgti datkiem 1000 rs. Roz­
dawnictwa międiy rodziny starozakonne podjęło 
się towarzystwu Sgo Wincentego a Paulo z po- 
m <cą S óstr miłosierdzia, a datki przyjmuje re­
da k a Przeglądu kato!wkiego oraz Kurjera W ar­
szawskiego.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 27. grudnia. Słynna sprawa Su- 

laiyckiego (z Ukrainy) o sfałszowanie testamen­
tu na sumę 600.000 rubli, zostanie wkrótce roz­
strzyga ętą w ostatniej instancji przez odnośny 
wydział petersburskiego senatu.

Ostatnie telegramy orz noszą następujące 
dwie ważne wiadomości, a mianowicie: W na­
stępstwie zwinięcia komitetn do spraw Kró­
lestwa Polskiego zapadło postanowienie, ażeoy 
sprawy włościańskie wnoszone były do głównego 
komitetn ad!a urządzenia bytu włościan*,
kwestje prawodawcze bezpośrednio do rady 
państwa, a  tyfc»o kwestje administracyjne do ko­
mitetu ministrów.

W trzecim departamencie senatu onegdaj 
sądzoną była sprawa kryminalna analogiczna ze 
■prawą Tokarewa. 150 rodzin miasteczka Nobel 
w (powiecie pińskim wniosło skargę o nieprawne 
z a ra n ie  im i sprzedanie grantów, na których 
gospodarowali od 1.17. wieku, na zasadzie nada­
nia Radziwiłłów Sprawa ta toesy się od lat
dziesięcin. Na ławie oskarżonych zasiedli były 
prezes zarządu dóbi. skarbowych w gubernji miń­
skiej, obecnie marszałek szłacnty ałuckiej, rz. 
radca ataau Sewsstjanow i naczelnik wydziału 
gospodarczego zarządu dóbr skarbowych pan 
Esaułow. Wyrok senatu dotąd niewiadomy.

Wczoraj przybyli tu korespondenci Kólnische 
Zdtim g  i National Zeitung dla zebrania szczegó­
łów, dotyczących katastrofy i rozruchów, na
miejsca.

nika Poriadók, kilku podobnym panom odebrano 
jnż dzierżawy bezpłatne.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przystąpi­
ło do rozpatrzenia nstawy o żydach-rolnikach, o- 
siadłych w guberniach Ekaterynosławskiej i Oher- 
sońskicj.— Komisja ochrony dróg ukończyła swe 
prace.

Czemajew został wprawdzie na nowo przy­
jęty do służby, lecz stanowisko, jakie ma zająć 
w krajn turkiestańskim, jak donosi Strana, nie 
zostało jeszcze określonem.—Na rozkaz margra­
biego Cengz, poselstwo chińskie przy dworze car­
skim wysłało temuż do Paryża mapy częJci Kul- 
dży, odstąpionej Moskwie, dla dalszego przesła­
nia onych do Pekinu.

Ze wszystkich stron carstwa nadchodzą do­
niesienia o obojętności i ap a tji , z jakiemi zien- 
stwa gubemialne rozpoczęty obecną doroczną ka­
dencję. Niektóre z nich zostały rozwiązane od 
razu z powodu nieprzybycia dostatecznej liczby 
deputowanych, a inne znów, po parn posiedze­
niach zamknięto, ponieważ członkowie rozjechali 
się przed czasem do domów. Zachowań i się po 
dobne zicmstw należy uważać za prawdziwą de­
monstrację przeciw rządow i, jasno m ów iącą, że 
reprezentanci różnych warstw ludności, z jakich 
składa się ziemstwo, nie myólą nadal zjeżdżać 
się na obrady bez znaczenia , nie mające żadne­
go wpływu na ogólny bieg;spraw krajowych , niech 
car zwoła ziemstwo państwowe, a nie tylko gu- 
bermalnc, tj. mech zwoła „dumę“, sejm, to wte 
dy będzie co innego, reprezentanci narodu chę­
tnie pospieszą ze spełnieniem obowiązku swo­
jego.

Senat otrzymał już akta procesu Trigonji 
Pomiędzy 38 oskarżonymi, oprócz wymienionego, 
znajdują się oficer marynarki Suehjmow, wraz z 
trzema bombardjerami z 13 marca, Emeljano- 
wym. Będzie to jeden znajbatdziei zajmujących 
procesów. Rząd mniema, że oskarżeni byli głó­
wnymi kierownikami rewolucji. Akt oskarżenia 
ma być olbrzymi. Nad uhżenitm  jego pracowało 
az dwóch prokuratorów: Morawie w i Ostrowskoj, 
mając do pomocy czterech innych urzędników z 
proknratorji.

W końcu stycsma sąd wojenny w Moskwie 
przeprowadzi rozprawę główną, w której, jako 
główni obw‘nieni, fi/nrować b d ą : socjalista 
włoścanin Majanow i student instytutu leśnego, 
Kircher.

Petersłmrskija Wiedomosti donoszą o rozpo­
częcia się dn’a 27. bm. w wojennym petersbur­
skim sądzie procesu przeciw czterem żołnierzom 
gwardji finlandzk;ego pułku, oskarżonym o nie- 
uległość dJa swoich przełożonych. Podobne pro­
cesy powtarzają się coraz częściej, co świad­
czy o zwolnieniu karności w armji rosyj­
skiej.

w aocy i  26. aa 27. grudnia lekkie trzęsienie 
ziemi.

* Sam obójstwo. Inteaaeat wojskowy, L es- 
c i  a k, zastrzelił się wczoraj o godziaie 4eJ po po- 
łndain.

W ykaz in sp e tc ji  c. k. d y rek c ji po lic ji 
i  dnia 29. bm. Skradziono pani M. W. i  pomieszka­
nia 1. 6 ni. Krasickich 3 złote pierścionki, miano­
wicie : jeden i  trzema brylancikami, dragi i  dwo­
ma tnrknsikami, a trzeci wężykowaty l jedną pe­
rełką, a pann M. B. i  pomieszkania 1. 12 ni. Ka­
zimierzowska czarny anglss, bieliznę ze znakami
D. S. B. i koszyk z chińskiego srebra i  takąż pod­
stawką. — Straż policyjna aresztowała notowanego 
złodzieja M. P. z powodu podejrzanego poŁ.adank. 
dwóch naszyjników końskich i kocyka.

K R O N I K A .
Lwów d. 30. grudnia.

*■ W iadom ości osobiste. Dr. Izydor 8 z a r a ­
ni e  wIcz,  profesor uniwersytetu i Jnljan Za c ha -  
r j e  wi c  z. profesor szkoły politechnicznej, miano­
wani zost ill członkami centralnej komisji dla spraw 
konserwacji starożytnych pomników sztnki i Listo- 
rji. — P. Leon P a n k i e wi c z ,  przełożony obszarn 
dworskiego w Pysznicy, wybrany został członkiem 
rady powiatowej niskiej i  grapy większych posia­
dłości. — P. Stanisław Jan GzcCzel No wo s i e ­
l ce ki ,  z Wojtkowy, konceptowy prakt>*&nt namie­
stnictwa, otrzymał dnia 28. bm. stopień dra praw 
na wszechnicy lwowskiej. — P. Jnljan Ho r a i  a, 
obywatel Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej, literat i podróżnik, przybył do Krakowa na 
kilka tygodni. — Emil d e r  a r  d, malarz history­
czny i rodzajowy, urodzony w Dijon, zmarł w Wie­
dniu w 43 rokn życia.

* A resztow ania. Wczoraj aresztowała policja 
tutejsza kilkn młodych ludzi, należących prawdopo­
dobnie do atann rzemieślniczego, ca niebezpieczne, 
z powoin katastrofy warszawskiej wygłaszane po- ] 
g różki.

„  , . ®L i • rr • . . * Na ofiary k a ta s tro fy  w arszaw skiej wy-i
P e te rsb u rg  26. grudnia. Komisja, zajmująca dawHlctw0 Mżowego Domina złożyło w naszej re-i 

się obmyilomem jpgsobćw zmniejszema wyda- dąkcjl 5 Bł kt6re wree, yiiśiny p. drowi Gold-j 
tków państwowych, zajęła się z porządku dota- maunowj 
cjami i dzierżawami dóbr, rozdawanemi za prze­
szłego panowania z wielkim uszczerbkiem skar- T rzęsien ie  ziem i. Z  Tarnopolskiego don >szą
bu, pierwszemu lepszemu jenerałow i, lab radcy «»•». że we wsiach Dycsltów, Borki i Krasówka. 
stanu, mającemu plecy w stolicy. Według dzień- położonych o mile od tego miasta, dało si« uczuć

Sprawy zagraniczne.

W S k alac ie  porobił był p. Z. Bu eastucs., 
dziedzic miejscowy, różne dobroozynne zapisy, n. p. 
po 100 iłr. corocznie na izraełicki i ehrześciański 
szpital, 10.000 dukatów złotych na realne gimna­
zjum itp., które to snmy obecnie się procentują i 
jezt nadzieja, iż ta zakola. niebawem wejdzie w ży- 
iie. Podobnież i synowie fundatora opiekują się 
dziatwą szkolną bez lóinicy wiary i narodowości.

W arszaw a 28. grudnia. We wtorek, w skntek 
nieszczęścia w kościele śto-krzyzkim, przedstawienia 
w teatrach rządowych nie było

W iedeń 29. grudnia. Obraz Mankacsego 
„Chrystus przed Piłatem," wystawiony w Kttnstler- 
hauzie na rzecz ofiar katastrofy, będzie jeszcze 
można oglądać do 15. Intego przy oświetleniu 
elektryWnem*

Zw idzanie tea tró w  wiedeńskich przez cesa­
rza ma ten dobroczynny skntek, źe zarządzone prze­
istoczenia bywają bezzwłocznie wykonywane. Przed 
kilkn dniam' był cesarz w teatrze Oarla, a dziś 
donoszą nam i  Wiednia,, że zapowiedzianem jest 
przybycie cesarza w tym samym celu do teatru 
miejskiego.

Z b rodn iczy  zam iar odkryto w Berlinie: Oto 
dwóch ludzi oznajmiło urzędnikowi policji, iż zostali 
wciągnięci do spółki zbrodniczej przez ślusarza 
W i 1 k e g o , który wynajął kilka pomieszkać ume­
blowanych , gdzie pod pozorem choroby miai wzy­
wać zamożnych lekarzy, rabować ich , zmuszać do 
podpisywania wekslów, a następnie zabijać. Wilke 
wymyślił piekielny przyrząd do powolnego dławie­
nia swych ofiar, ażeby w ten sposób nikt mn się 
nie oparł. Zamiast lekarza, którego zawezwano, 
przybył nrzędnik policji, a gdy się znpełnie o pra­
wdziwości doniesienia przekonał, areBztowal ślusarza 
Wilkego.

T eatr*  b e rliń sk ie  dawały zwykle podczas 
świąt przedstawienia popołudniowe. W pierwsze 
święto Bożego Narodzenia zawiadomione jednak zo- 
saaly przed połndniem, że policja aa takie przedsta­
wienia zezwolić nie może , gdyż słnżba , zajmnjąca 
się dozorem, zanadtoby się rmęczyła podczas dwóch 
przedstawień, a więc w razie rzeczywistego niebez­
pieczeństwa nie wystąpiłaby i  dostateczną uwagą. 
Teatr „Belle Allianee* musieli licznie przybyli wi­
dzowie z tego powodu opuścić, gdyż dyrekcja jego 
ale zdążyła jnż uwiadomić publiczności o tym 
zakazie. >

B erliń sk a  p ro k u ra to rja  zgotowała pięciu 
kapcom w Berlinie, właśclcieluht wielkich składów, 
podczas przygotowań wigilijnych niemałą niespodzian­
kę. Kupoy cl składali w oknach wystawowych swych 
składów plakaty z napisami: „Przez pożal uszko­
dzone towary*, „Wyprzedaż sądowa", „Z masy kon­
kursowej", „Z powodu zwinięcia składu" itp Po­
nieważ prokuratoria przekonała się z przedsięwzię­
tego śledztwa, że wszystkie te podania „ą 
przeto wytoczyła im proces o oszostwo i kazała o- 
wych kupców aresztować. Jeden z nich na ulicy 
Szpandawskiej mieszkający, aresztowany został na 
nlicy, gdy właśnie udawał s!ę dla zmienienia wię­
kszej snmy na złoto, które przeznaczał na podarki 
gwiazdkowe.

B ora. Na kolei noładuiowej, między stacjami 
Bieką a S Peter, w sobotę wicher „bora" szalał' 
z taką silą, iż pod Safiane i Dornegg wypchnął z 
toru i prsewrócił dzieilęć wagonów. Z  18 podró- j 
żnych, którzy się w tych wagonach znajdowali,'1 
czterej doznali lekkiego uszkodzenia. Dodać też na- : 
leży, iż jmiędzy prsewróconemi wagonami bytu 6 
ciężarowych, naład i/ aayuh całsowicie.

T unel G otarda iuż iest ukończony. W osta 
taich doiach >.£arijł; praw ili.wą gorącfka wszy­
stkich r bfrtżjkówj Łatwo też ją zrozumieć, jeźli 
zauważymy, że tu się rozchodziło o ukończenie 
pracy dziesięcioletniej. Zapal i krzątanie zwiększyły

e<ę jeszcze, gdy olbrzymi śnieg spadł i aagromJTilł 
s 5 .7 wysokości blisko dwu metrów. TrzebaJiyło
9.000 metrów sześciennych śniegu uprzątnąć. (Łta- 
teaznie dzieła dokonano i z dniem 1. styczni 1 bę­
dzie linja kolejowa otwarta.

P ra k ty c z n y  podarek  św iąteczny. Królowa 
angielska przesłała córce swojej, księżniczce nie­
mieckiej, 180 funtów pieczeni wołowej, z życzedem, 
ażeby jej nżyto do obiadu świątecznego.

S tad n in a  królow ej W ik to rjl w Hampion 
Conrt, jest największą ze wszystkich, jakie się w 
Wielkiej Brytanji znajdują. Założona w rokn 1812 
przez Jerzego IV, utrzymywaną jest w największym 
porządku. Sprzedaż różnych źrebiąt przynosi zna­
czny dochód, gdyż dla czystej krwi są one bardzo 
poszukiwane. Ze stajni królewskiej wychodzą też 
najlepsze konie wyścigowe. Najdzielniejsze i  nich, 
które niejedną nagrodę ni. wyścigach zdobyły, są : 
„The Carl", The Duke", „Janusz Cezar" i „Sprlng- 
field."

K siążęta 1 lickw la rz t Spółka lichwiarska, 
na której crelo stał niejaki Hetcneies, robiła od 
dłnżziego czasu rozmaite interesa z księciem R 
Obecnie przekonali zię, że książę już nie ma kre 
dytn i położyli jako warnnez. dalszych potyczek, 
ażeby krewny kaięcia, zamieszkały w Berlinie, książę 
F., weksle żyrował. Książę F., chcą'’ dopomódt 
krawnemn, akceptował jego weksle własnoręcznym 
podpisem. Pewnego dnia zgłosił się do księcia F. 
wysłannik spółki lichwiarskiej i  żądaniem, ażeby 
tenże wystawił własnoręczny weksel na sumę
150.000 iłr. w zamian za weksle księcia R. Stało 
się, jak sobie życzyli. Kiedy przyszedł termin wy­
płaty i księciu F. wek ~l prezentowano, nauwaźał, 
że ktoś inny dopisał na wekslu „płatny w Wie 
duin.u Wywiązał się z tego proces. Heschelesa za 
stępował dr. Hermann, księcia F. dr. Łiuks. Skargę 
wytoczono w Wiedniu, gdzie wówczas jeezczD usta­
wa przeciw lichwie nie istniała, pedczas gdy w 
Berlinie już dawno weszła w życie. Ta dopiero oko­
liczność wytłómaczyła, co spowodowało lichwiarzy 
do zrobienia wspcmnicnego dopiskn. We wssysfkieh 
instancjach lichwiarze przegrali, gdyż iakie domi- 
cylowaaie wek la uważa się za fałszerstwo. Książę 
F. chciał dla uniknięcia procesu zapłacić 70*/0 — 
Hescheles żądał wszakże całej sumy,

w bieżącym tygs|>Iu najwięcej pobyt przybyłej tu 
na Święta p. Helwiy Modrzejewskiej. Pytano się 
wzajemnie, czy znakomita nasza artystka wystąpi 
ihów w jednej i  ulubionych ról swoich przać publi­
cznością, która była świadkiem budzącego się tal tu 
tylu następnych tryumfów. Oczekiwania jednak i  
wiodły, a co gorsza, nie i  przyczyny artystki, 
gardzącej nigdy skromnem otoczeniem sceny tut > 
■zej, leci z powoda obaw dyrekcji, że kontrast tak 
jaskrawy stworzyłby nowych malkontentów, że przy­
sporzyłby ieatrowi nowych nieprzyjaciół, i że w 
skatek tego po kilkorazowem priepetniezin tern 
większe okazałyby się pustki. Sądzę jednak że sce­
na nie powinna potrzebować tego roazaiu ceł ochron 
■ych, gdyż i bez prohibicji pierwszorzędnych talen­
tów publiczność chętnie uzna sumienną pi*acę a ty- 
stow, nie mających pretensji dorównania Modrze­
jewskiej, na lichocie zaś poznamy się prędko 1 bez 
wyrobienia sobie sądn na prounkejach Modrzejew­
skiej. Obawy są zatem płonne i w imif ia Sztuki 
polskiej domagamy się, by nie pozba^/iant publi­
czności tutejszej tak pożądanej sposobi. uscAącdzl- 
wiania artystki, którą dla względów poizątn^ 
chowaćby chciano tylko dla Anglików 1 i 
kanów.

ôtatSu liimm i imakowe,
T eatr. Wczoraj wystąpiła po raz pierwszy 

na scenie naszej pani Ida Sass w „Trubadurze." 
Artystka śpiewała partję Aznceny i została przy­
jęta przez publiczność nader sympatycznie. Altowy 
jej głos ma dość obszerną skalę, a w nizkich to­
nach zwłaszcza odznacza się i dźwiękiem i silą. 
Ariystka śpiewa z wyrazem i deklamnje poprawnie, 
a akcja jej wcale odpowiednia okazuje, że pani Ida 
Sass niemało pracowała nad sobą. Z niecierpliwością 
czekamy jej dalszych wjwtępćw.

* Dziś w piątek dnia 30. grudnia po raz 
pierwszy „Szkoła harfy," komedja w 4 aktach A.
E. Brachyogla, tłómac^ył Wł. Sabowskl.

M eissonler urządza w Paryżu w przyszłym 
miesiącu wystawę swyeh obraców. Minister sztuk 
pięknych, Pronat, prosił ge osobiście, ażeby kilo* 
dzieł z tuj wystawy wyłąezył i przestał je na wy­
stawę międzynarodową. Przy tej Sposooności ouja- 
wii Meissoniei >amiar ofiarowania dla muzeum w 
Lonyre dwóch najlepszych płócien: „Hiedilorytnika" 
i „Jeźdźca przy oknie." Za obrazy te ofiarowano 
mu ogromne snmy.

(§.) K raków  29. grudnia. (Przegląd tygoanio 
wy.) Buch świąteczny, ożywiając przemysł i han­
del, nie sprzyja auukon. wyzwolonym, achodfeącym 
w czasie tym na dragi plan. Dla brakn widzów 
zamknięto też teatr o dwa dni wcześiiej, a po o- 
twarciu go nie przedstawiono nic nowego. Przy­
czyną tego były też poniekąd przygotowania do wy­
stawienia sztnki nowej, po której dyrekcja Bię spo­
dziewa, że takiego doma przyjęcia, jak niesohedza- 
cy z repertoarzn „Kościuszko pod Pacławicami." 
Ma to być szereg zajmujących obrazów history­
cznych pod tyt. „Książę Józef Poniatowski," tw e- 
dłng obiegających wieści, antorem tego poematn 
dramatycznego ma być p. Stanisław Koźmian. Jako 
wytrawny zzawca sceny, p. Koźmian zapewne ze­
stawił w „Pojiiatowa^lm" wszystkie znane mn « 
diH^kdcseuia efiKta sceniesee i będąc tym razem 
osobiście zaangażowany, aie poskąpi funduszów po- 
trzehuyśn na e^o-.ied-iią wystawę. Sstnkę tę prze 
aaaczoito noworoczny upcmiaek, w przyw łet za­
tem sprawozdaniu będaiomy moj l̂i podać bliisse o 
niej szczegóły. Przyjaciół teatru zajmował zresztą

B n c b  '3i© w & rżJ.ysłz#*(i
Mańlce O parska na Siląskn. Z ogiłosz 

właśde sprawozdania, ważnego dla Czechów 
ska austrjackiego, towarzyszenia „Matice fpa 
wyjmnjemy następujące snczegóły : Docbod; at 
rsyszenia wynosiły w roku ubiegłym zł. 2óT,9thifTroz­
chody 21,544’80Vi, w kasie znajduje się wi ,c iłr. 
4359*31 Ve- Biblioteka stowarz. obejmuje 1709 to­
mów, reprezentujących wartość 1200 złr. T a dum 
zborny stowarz. wypłacono dotąd 10 200 sir..,, tak 
iż majątek „Matiey opavskioj" wynosi l,81ł/»
Stowarzyszenie liczy 362 członków, poir\- . nin.1 
47 założycieli, 70 czynnycn i 245 skład?lj cych. 
Główne zadanie jego skierowane kn >ałożi in cze­
skiego gimnazjum w Opawie W tym celh aaka- 
piło dom wartości 25,000 zł. za cene kupna 18.S00 
zł. płatną w ratach roennych i zaciągnęło W austrja- 
cko-szląskim zakładzie kredytowym dłng 8700 złr., 
który w 25 latach spłacony Dędzie. Próc: tego rto 
warzyszenie otrzymało dla zrealisowanir tego ceh 
1 czne dary, pomieauy niemi od , Jstredni Matice 
skolska" w Pradze, która obowiąza a sie ^  i* »■ h 
od 1882 do 1884 płacić mr 4000, 6000l i 8600 
guldenów. W

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie dnia 29. grudni., pod przewo­

dnictwem dra Gnoińskiego, 1 zańaz na watę 
pie zawiadomił, iż radny Jafikiewicjr zc sok oj 
1. przeniósł się do sekcj1! 2. Odcziytąpo potem 
wniosek naglący rannego M o c h i u a c k . e g o  
poparty przez kilkunastu kolegów^ aby dla do 
tkniętych nieszczjściem Warszawian\ z fnndnszó 
gminy przeznaczyć 500 gid. i przesłjać je na 
ce komitetu zapomogowego w W irtzA w ie W2 
sku tak naturalnego i tak z serca p odanego 
uchwalono bez dyskusji. A treść tejif e wywo 
rumieniec wstyau na twarzach publiuTOcifii* 
cnej. Dyskusję tę wywołał dr. C i e a i e l s  
profeaoi wszechnicy, zapytaniem, ia  Którycc 
Warszawian ma być przeznaczony ófr date1 
czy dla tych, którzy są ofiarami katastrofy 
ścielnej, czy dla żydów złupionych. Wnioa 
dawca M o c h n a c k i  o u rzek ł: Dla jednych 
drugich — słowem dla wszystkich potrzebuj 
pych pomocy, o której udzieleniu decydow 
będzie komitet utworzony z obywateli warsza 
■kich, a na taki komitet z pewnośeią spuść: 
się można.

C i e s i e l s k i :  Kiei *czę»ei j, które dotknę! 
Warszawę, jest p r y w a t n e j  nawry. a zatem a 
ważam za rzecz stosowniejszą, aby szUdL 
zrobić z prywatnej kieszeni, a nią z fdnduszó 
gminy.

Dy. M 11 c r e t. Popieram glos szanowne­
go kolegi Cies:elsliiego. Pized 30 laty, gdy się 
Kraków spalił postawiono w ntazej indzie tfkże 
wbinstk o zupoaigę. Wks«iy n;e>)'.a.,cxyk MttiJsng 
zaorop ł składkę i tfiarow^ł sam 50 g lo .Ja . 
ni* mogę tyk , &htd«m 'tięc na ięce prezyden­
ta 5 gid , i fcądsę, żm inni radni pójdą zr moi 
przykładem. (Niesia osti&lacyjnie piątkę du pr 
zydenta — któiy poleca sekretarzowi Wilków 
skiemu zaprotokołować ją.)

mji ma w sobie wiele szlachetności, powagi i 
energji.

Zjycie jego dowodzi, że ten wyraz energji 
nie jest przypadkowy. Zycie to pełne burzy i 
odmian — Wereszesagin licząc lat 17, uzyskał pa 
tent oficerski w szkole marynarki, ale mimo is< 
go powodzenia początkowego, rzucił służbę woj­
skową i poświędł się sztuce. W r. 1861 ojoiee 
niemogąo przeprzeć pociągu syna, wysłał go do 
Berlina l Paryża. Tu kształcił się p»d kierun­
kiem Gerome’a, ale nigdy nie mógł się 
zgodzić aa system szkolny, który z a le w  mu 
stuajow nie starych mistrzów szkoły włoskiej. 
Oryginalność talentu 1 kierunku tego artysty do 
asis dnia kazała mu zatrzymać to przekonanie, 
że początkujący malarz powinien wprawdzie ro- 
Wi* studja w galerjacfa, ale rysować zawsze tylko 
poaiug natury.

Ruchliwy umysł jego długo ma nie pozwolił 
bawić w Paryżu. Dwudziestopięcioletni artysta 
udał się w r. 1867 ua wyprawę Kaukazką z 
Kaufmanem, gdzie okazał niesłychaną odwagę 
w boju. Trudności go nie t-dnraezeły. Jakkol­
wiek febra zmusiła go opaśctó Kaukaz i udać 
się do Paryże, nie zrażony >em wesyetkiem We- 
reszczagiu, powrócił w r. 1869 znowu g0 Azji, 
a bawiąc w Syberji, miał sposobność poznać ca­
łą sroność niedoli wygnańców. Od grudnia 
1870—1873 pracował Wereszczagin w atelier 
zmarłego właśnie wówczes Horschelta *  H >na. 
cbinm, zkąd ruszył w następnym rokn do Indii 
w orsraku ks. vę*I8s, a po powrocie w nowo 
abn l wsnem swem atal er «  Paryżu, wykończył 
k ilsa  olbrzymich obr'.rów. m ę ’zv kióremi był 
także „pochód ks. Walss" z 4 sł mami natu­
ralnej wielkość*.

K iedy wybuchł* wojm turecka, artysta 
udał się ne życzenie W. ks. Mi k  łaja na teatr 
wojav, które; człą grozę przedst w i w sze­
regu obrazów, stanowiących prawdaiwą epo- 
P«j«-

Ta w obiorze tsmaiia spotkał się z Grottge­
rem, a jakkolwiek różnica artystycznych pojęć 
Grottgera i Wereszcscgina nie pozwala na prze­
prowadzenie paraleli pomiędzy oboma, trzeba 
przyznać, że malarz rosyjski wszystk) td, co w 
tym wze ędzie ze stanowiska naturalistycznego 
zrobić się dało, wykonał, a wykonał] z nadzwy­
czajną świetnością techniki i siłą piawdy. Nie­
podobna by było pisać o wszystkich jego obra­
zach, jakie znajdowały się na wystawie w Kttu- 
stlerhauzle, pozsijamy więó wszelkie obrazy jego 
przedstawiające sceny lub! miejscowości z Indyj 
1 Turkiestanu, a przechodzimy wprost do naj- 
ważniejseego działa wystawy, dó> obrazów z 
wojny turecko-rosyjskiej, który w katelogn już 
rozpoczyna ■fę wiele znaczącym nadpisem „Spo- 
esywajde w p o k o j u ! "

Te motto samo dowodzi, że mamy do czy­
nieniu z malarzem a* wskróś tendencyjnym. 
Opia jednego z najgłówniejszych obrazów „Car 
Aieksader II pod Plewną* lepiej rzeez wyjaśni.

W obrazie tym siedzi ear na wzgórka oto­
czony generalioją,w wygodnem krześle. Otacza- 
jąey Aleksandra II. skierowali lunety w dal, gdzie 
nie nie widać tylko kłęby 'dym a. Tam na 
dole, daleko wre walka, e n  czeka na jej rezaltat. 
Komentarz dodany do obrazu w katalogu, je- 
scze jaskrawiej rzecz przedstawia. Wereszczagin 
jako naoczny świadek opowiada: „Car wyjechał 
z rana w powozie zaprzężonym czwórką na 
wzgórze, z którego patrzył p r z ^  kilka dni na 
[ostrzeliwanie tureckich pozycyj. Odprawiono na- 
u żeństwo, a pop ze łzami w oczach modlił się 
J°  Pana o zat-bowanie wojska. Podczai modli­
twy tideswał jię głośny łomot strzałów karabi­
nowych, który dowodził, że bitwa się rozpoczę!*: 
Część Wujske przed naznaczoną z góry cbwiią 
uderzyła n8 Turków. Przy ćniid iniu  po nubo- 
ż-ństwie w.n otł ca* toast: „Za tych, którzy tam 
walczą!1 Niebo było pokryte ciężkiemi chmura­
mi 1 padał ciągle gęsty drobny deszcz. Otocze­

ni? cara nio msło było wzruszone przy opo­
wiadaniu ludzi wracających z boju; tylko on 
siedział spokojny w fotelu z wzrokiem tT.kwio 
nym w straszny obraz. Ani chwili nie ustLwał 
grzmot dział i strąały karabinowe.] aiychsć było 
„Hurra* naszych i „Allab, Allah* Turków. Pale 
bitwy pokryły wkrótce kłęby dymu. Wieczorem 
podjechał car nieco bliżsj pola bitwy, ale dwa 
granaty, które rzucono na orszak jego, zmusiły 
go do powrotu. Późno wieezoreu powrócił eai 
boleśnie dotknięty do swej kwatery głównej.*

Dla lepszego rdiarakteryrowan?a komenta­
rza jaszcze jeden przykład. Trzy obrazy przed­
stawiają wąwóz Szypki. Na pierwszym przedsta­
wiony sałdat moskiewski, który stoi w wyprężo­
nej postawie wśród gęsto padającego śnkegn. Na 
drogim ten sam sałdat okryty śniegiem stał się 
jakąś bezkształtną masą, w którą wetkano grupy 
pal jakiś. To karabin 1 bagnetem. Na tneoim  
sałdata ju t prawie nie widać. Ze śniegu wysta­
je tylko bat jakiś i kawałek bagnetu. Wereszcża- 
gin pisze w katalogu: pod tytułem „W wąwozie 
bzypki panuje spokój.* (Raport jenerała Rade­
ckiego do naczelnego wodza): Codziennie padało 
mnóstwo Jbtosjan od kał tureckich, jeszcze więcej 
od zimna. Pniki zmniejszały się w sposób niego­
dny wiary. Prawie całe 24 dywizja wyginęła 
od mrozów. — „W wąwozie szypki panował 
■pokój !"

Widać z tego jak jaskrawo i dobitnie wy­
stępuje w tern wszystkiem tendencja artysty. Ale 
tendencja ta nie przemawia za sobą sama swym 
humanitaryzmem. Nie, Wereszczagin cmie ją 
podnhść i wdróż >6 niejako w serce i umysł ps­
trzącego nie tylko za pomocą świetnej tecbu.ki, 
ala L:emn:*j z pomocą niesłychanej śmiałości i 
siły, z jaką rzesz swoją przedstawia. Ma on swo­
ją odrębną estetykę a coKoiwiek by można po­
wiedzieć przeciw jego ar ystyezcema katecb.zmó­
wi, to wizystko z góry usuwa gema ność poję­
cia i wykonania. C 11 jesi w ogóle artysta, któ­

ryby śm>ał ów wąwóz Szypki przedstawić tak 
jak Wereszezag n ? Zdaje się, że n<t tem przed­
stawienia kończy się wszelka estetyka, aie ge­
niusz artysty pokonywa uprzedzenia ; krytycy 
stoją przed jego obradami oniemiał z podziwu 
A ogół 1 atrzących ? Ogół przemówił najsilniej 
za szkołą i f larą Wereszczagina. Sale Kllustler- 
hsusu przez cały przeciąg wystawy były przepeł­
nione publicznością. Nie długo po otwarciu wy- 
atawy w dniu świątecznym spized&no pray kasie 
7000 kart wstępu.

Przejdźmy do innycli rzeczy. Ponieważ już 
i tak zbyt szeroko, stosunkowo do ram dozwolo­
nych rozpisaliśmy się o Wereszczsginie, więc po- 
mijając drobniejsze szczegóły, na zakończenie fel­
ietonu, powiemy jeszcze słów kilka o nowycb 
książkach i publikacjach artystycznych.

W dziale książek śeiśie naukowych, a prze' 
cież przystępnych die i ażdego i miłych 1 powo 
da muóstwa pięknych ilustraoyj zdobiących tc 
dzieło, musimy nostawić na pierwszeu miejsca 
pomnikową edycję „Kunst and Kttastler,* która 
wychodzi pod kierunkiem dr. Roberta Dohmego, 
a której wyszło jnż dotychczas sześć wielkich to 
Mów. Obejmują one w życiorysach obszernych 
całą historję sztuki począwszy od XV. wieka, aż 
do końca XVIII., a uzupełnią ją dwa nowe tomy, 
w których zumkną się dzieje malarstwa, rzeźby 
i architektury w naszem stuleciu.

Firma Seemans, która tylu pięknemi dzieła­
mi przysłużyła się miłtśnikom sztuki, wydała 
dzieło to w wspaaiałej edycji, ilu-ti wanej ucz- 
nemi drzeworytami i fotodrukami, tekst pisali 
najznakomitsi histoijografowie sztuki, jak Ber­
ga u, Wurzb ich, E senmam, J.irdan, J. P. Rich­
ter, Rjseuberg, A S uriuger, ur. W. Bode, Wes- 
gely, dr. Rjoe t Visscbsr 1 wielu innych, Reguet 
0pracował kiiku aiaiarzy francusśicb, Rezvington 
AUinson &ug oisiii :h. Życiorys i ocana dzieł 
nafaeia i Michała Amoła obejmuje spory tom o

66 arkuszach druku ; dzieła ich ocenił znakomittm 
piórem dr. Antoni Springer.

Skoro już mowa <1 Springerze, nie godzi 1' 
zapomnieć o jego zasługach i nie zwrócić uwng. 
na pożyteczne wydawnictwo Se«tmana, znane po ’ 
tytułem „Kunstuistoriscbe Bildcrbogen1, do któ 
ry.b Springer napisst dwa tomiki tekstu obja 
śaiajątego. Są to ilustracje wybrane, rozmaitych 
dzieł sztuki, przedstawiające całość dziejów ar­
chitektury, rzeźby i malarrtwc, począwszy ou 
najstarszych wykonalisk az do rzasów obecnych. 
Przy nauce dziejów sztuki atlas ten, który za 
stąpił najzupełniej dawny atlas Carriere'* i Es 
senweina, ą  zastąpi go w prsyszłości tern bar 
dziej, że jeut od lamtych bogatszy, a s to ^ Jk o  
wo tańszy, będzie niezbędny. Obecnie ao ibior 
tego, jeszcze nieskończonego, wychodzi jnż ^rugi 
w dodatku aoplkment. I

Z wspaniałych pnbiikacyj wymicniaBT wy­
dany obecnie u Neff* w Stnttgardzie zbii * foto 
druków poa tytułem „Kiassiker der Mai śrei" _ 
tekstem dra K.aile, który w dwóch to m a c h  <lai 
wybór dzieł wielkich mistrzów włoskich * XV
i XVI. s'.ulecia, , począwszy od Mzsaccia a* d 
Pawła Weroneńpkiegu, tudzież wzorowe obraz 
szkoły flamandzkiej i biaipańskiwj, wy *onan 
według najlepszych rycin. Zewnętrznie popieką 
łączy się z temi wydane Dreźnie u Gutbiera „Jlafael 
werk-< z teksitem W. Lttbkego, który obejmij 
wszystkie dzieła Rafaela, nie pomijzjąc freakó 
i tapet.

Na tern/ kończymy pierwszą na^zą . ronić 
artystyczną poruszyliśmy w niej niejedna rzec 
Która juz me vbyła tak bardzt na czasie, aie je 
to tyllto wstęp, po którym, jeżeli czytelnicy ia 
skawie przyjmą tg  pierwszą próbę, nastąnią dal 
sze k-oniai, w ki-órych już barduiej będzien, 
zwrzcać uwagę na ingres chwili i baczyC wi 
Gcj na szczegóły



g r  wy*
Drugą mo
aehwaleć 
wniosek ta 
ok.i ' i e  8

Dt. Z “ k e r .  Oiwieimie » 5 zapatruję na 
■ptawę. jCzytalem * 5 W,*rssaw r : miasto 
gląda ja oy pHwffifiE^Bęfe!, Jn? sam obo­

wiązek eoliarnoici i łączności nsrodowej wyma­
ga tDy«n»Sprzy8tąp - do w ło s iu , a swoją 

p ry w a tą  urządzić składką lec* 
ie akładk ^.^-Jhsmy prawa, i 
it u*  dopuszczalny. (G i ^  s i e I- 

^fcdnegu wniosku). 
B i l i ń s k i  Leon. Nie ^ojjrujj wniosku 

z H^kcj strony postawionego (C i e a i e 1 a k i : 
Z jakiej atoony — ta nie ma strony — nie było 
wn?cV i). V każdym -azie słyssel smy sropozy- 
Cjy, aby wniosek p. Mochnackiego uchylić. Przed 
Kilkunastu .liniami dfthftmy na Wiedeń 500 gid. 
bez dyskusji, a nawal-były oklaski. Jedli się go­
dziło dać Wiedniowi, idąc za popędem względów 
ną^zynale&nońć państwową, to dzid pbwinnidmy 

na oku solidarność narodową (Oklaski 
ie z gapia rady i z galeryj), i nie wątpię, 
acsnaflwiększość rady przyjmie wniosek. 
tro£»r wiedeńska w g.nune rzeczy dotknęła 
tylko prywatne osoby, a jednak f ały dwiat 
rł z pomocą. — J  e g e r m a n :  Poklask nie­
śny dostał się argumentacjom przedmówcy, 

yka^ue i glosy mowł się — .poprzedniego 
saowcfy"). Sam podpisikm  wniosek, bo się pod- 
p inó , godziło, ale cjpjó czytałem gazety, nie 
wiem ala kogo dp&mamy, i o komitecie żadnym 
w* słyszałem. ,,reszt, mezeuy zrobić jedno
• droga*—

M 111 e r e t. U nas są trzy sjtrawy popiso- 
(i: D«r dowa, wyznaniof.* i bzV< Ina, które. - 
1 to^zie robią aobie reklamę "Ula pokla=,kn.

, B i l i ń s k i .  Czyż wożą być większa poyi- 
woić jn k  tu demonrsrować ostentacyjnie
ą łk ł? ’ . . ,C i e s i e l s k i  Ponownie twierdzę, że n;e- 
^ędcie jfirszawBkis jest prywatnej natury, 

ein  mpwsLp solidem tdc1 n»roda?Toj, to konsta­
tuję, że srtip.n. a ą s w f t a l i c j i , .  a k i e n ś e -  
s a e z ^ d c i e  s i ę  At  i n i  e — spali się miasto 
‘ ' cod piddmego — pu  m y  n i c .  (Niepokój 
„ s a l i ) .  \

Dr M a d e j s k i .  Zspiadim m i dwsdzia- 
ś-ia kilka lat w reprezentacji, i twierdzę śmia­
ło, żeśmy zawsze w danyeh r-nzaca spieszyli z 
pnmurcą. A dziś duek  pizez g  w i n ę lwowską 
ląrOjffany W&rsznwie, m> zuialroe inna zna- 
„eiiie, niż prywatni składka. M iwię to zsś bez 

żadnąi spekulacji na oklaski, i  kto mnie zna, 
nikt ^nie o to nie pofcądąi.

Po tej przykrej rozprawi*, przyjęto wniosek 
p. Mochnackiego i towarzyszy prawie jednogło­
śni*. T.ze. n tyiko czy czterech oponentów nie

fidnjiosło ręki, a m i a s t o  z a p a m i ę t a  so- 
i e u e h  n a z w i s k a ,  a b y  c a  p r z y s z ł o ś ć  
o d j / ą ć  i m mo  ż n od ó r o bi  e ni  a w o t y  d u 

s t o/ l  i c y k r a j u ,

kieruje «uę na 
ale to poprzed 
rasz burzę!" 
ubawiła wszystk:

pod twoim zarządem, ■ 
siali w iatr, a cy sbie-i 

ta^ tchnąca trochę obładą, pS
ci ii

R o b i e t  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

e g lą d  p o lity c z n y .
,D ziennik\ uataw 

sarza pr

nania, jak znpełnie nieuzasadnioną jest podej­
rzliwość, którą wrogowie Austrji starają się roz­
niecić w Stambule.

Lwów 29. grudnia.
ogłasza sankcjonowane 

owizorjum budżetowe, mające 
go stycznia do końca mar*

(Prezydent oświadczył, £e kwotę ncbwaloną 
fn le  na r-ę,* komitetuj leźli Się utworzy.

non u do aalszej rozprawy 
ego tygodnia sprawy- uau- 

a r ‘iziiych tmdogodności w gimnazjum pol- 
P*m J<|Brman w dłuższej ki/ytyce mówił 

<i |  jźW le realnej, niż o gimnazjum, i 
z w  ocenie wniosków napowr^ót do sekeji 

.7  5. V * ' ę  jeszcze raa zastanowił*. W skutek 
k “ki tt >j, £y rok tor urzędu budov>n?m go pen

I t:u ll ąu
■" obszernie c tią  teorję « piaktykę wen-

(ież wychodków, a na poparcie swo- 
ów odczytał nawet ustę>^s dzieł* ja 

aakomitego arrhitekty pMmiecHego.

pili_
Potem 

rv  odro<- 
nię_*

a

\ i t i to  
razy

* ini rosamicli z tego tylko dwa wy- 
i* i „Zolf." 

ntaterobJ magistrat 
'orsaww J  radai ah^c.
■iwy. Ti jogp o l^ u i i

magistratu Widawnn zad musiał 
stosnaikar-h prawnych tej 

a tiw y. u  lego o ,^ u ie ń  aowiedzielidmy się tak* 
e iż' zalegała ona przeszło rok nie w magistra­
le, aie w roku depatacji dla sz^ól średnich. Z 
yjasniefr oou paców okazało się, 1 ie  faktycznie 
„ 1 t*go czasu większa część niedogodmdci pod­

niesionych została już usun e ą i chodzi tylko 
!eszcse o usunięcie turkotu, i w tym celu z oro 

eno^ał dr. C % y ż« w i ■■z ze^wHti;e bruku, a u- 
ząds-^a^e Uakadamu. Mówiło, jeszcze azeóeiu
aduy h, 
bistośc- 

*est i.sp 
godz. 

złego 
Do 

namiętni

krycycr m^giłtnmtu nn  stczęiiih. o- 
l^njawłż złś j9«rze, o ęc u radu/ch 

< gioan oprócz'referenta, w ęc 
odroeartuo znowu sprawę do przy-

(r) Lwów dnia 28. grudnia. (Spratooedmie 
Deienr.da Polsi iego) T a r  g z b o ż o w y .

Podczas dni świątecznych nie robiono u nas 
żadnych transakcyj zbożowych, z zagranicy mii- 
my następujące doniesienia: W S z w a j c a r j i :  
Odbyt nieznaczny, ceny niezmienione. Z W ę­
g i e r :  W Peszcie panuje stagnacja, ceuy psze­
nicy 12—13 złr. B e r l i n :  Transakcje giełdowe 
nie były znaczne, a spodsiewrją się ożywi en’a 
handlu zbożowego dopiero po Nowym Boku, 
W r o c ł a w :  W ostatnich dniach przed świętami 
ceny pszenicy i żyta podniosły się o */* do ł/t 
marka na 100 kilogramach.

Go do cen zboża i spirytusu pariti.fi Lwów 
odwołujemy się do ostatniego sprawozdania a 
dnia 25. bm.

Izb a  handlow a lwowska uchwaliła na o- 
statnicm swens posiedzeniu utworzyć w porozu­
mieniu z gal. Towarzystwem rolniezem komitet 
filialny dla wystawy, która się odbędzie w roku 
przyszłym w Tryeśeie.

Zaraza na bydło  ustała w kwjsfeowośśi 
Boryszkowce w powiecie Barszszowstsm. Kwę- 
gosusz panuje w Starobrodach, Sacbowoh, Ku 
ninszkowie i Gajach jmoleńskich w powiecie 
brcdznim.

W pro radzan le  bydła, W skutek szerzą
Cy.h & ę cno/oo bydia, zabroniło nsmiestnictwo 
wprowadzania tegoż z Kfóiestwa i R^sji zupeł 
nie, zaś ow^a i kozy mogą być tylko w pewnych 
punatuch przez granicę p-zeprowaazane. Jako 
takie uznaczo-io: Oświęcim, Szczakowę, Brody, 
Pudwołociysea, Has.atyn, Mielnica, Węgrze e, 
Kocmyrzów, Szctac.n, Nadbrzea e, Ma;aan, Ko 
ziarnę i Skałę. We wszystkich tych miejscowo­
ściami na) *zy przy wprowadzaniu wymienionych 
zwierząt do kraju zgłosić się do właazy, dla u 
zybkania pozwolenia.

G i e ł d a  m e d e ń o k a .  Spr. ,.ozdaaia dzien­
nika nKapitaiidt.“ (Dum bankowy Józef Kohn i spółka. 
Wiedeń, Kohljnarkt 6).

W i e d e ń 29. grudnia. Giełda parjzka opanowała 
obecnie cały targ pieniężny Earopy. Francja, najbogat­
szy kraj w Europie, ma najdroższą stopę procentową; 
knrsa papierów pojedynczych zmieniają się w jednym 
dniu o 500 franków, a mimo to nie masz dnia, któryby 
nie przyniósł nowej instytuoji, z napuszonym tytułem i 
kolosalną reklamą. Gały świat i ramowy patrzy zdumio­
ny i przerażony na to wszystko. Czy się to zakończy 
katastrofą? Trudno przowidzieó ua pewne. Sprawozdania, 
któreśmy otrzymali dziś z Pai ysą i Lugaaau, uważają 
połużenis giełd francuzkioh zł n.ebazpieozne, ale wątpią 
absolutnie w możliwość katastrofy. Prawdą jest, źe Frau 
oja, która zspiaoiła dłng wojeuay, jeat dość bogatą i 
może pikryó kos :ta obecnej fiiatńowej egsaltieji; p ra­
wdą jest dalej, ze giełda fraucuAks już w tym roka 
przetrm ła kryzie pewną, płacąc z* kontrminowanie p a ­
pierów p. Bontouor le tm i.jo n ó w ,-  nie tworząc upadło-

-; °i - r j ;  4if. t n k i j h  £-la»ai.,atów , a tć  -c il.y .- llu s-i-a  e'--»rG.u- 
wych n u  popłacili. Francji nie n  ̂ zna mierzyć naszemi 
stosunkami linansowemi ; wszystka to prawda, ale nie 
zapominajmy, ze wszystkie giełdyJ % pewnego rodzaju 
łańcuebem , a jedn i dzwono osłabione, lub pęknięte, 
wstrzę ,sn całością. j

Giełda wiedeńik. ma wpeawizie stanowisko nieza­
wisłe i niską stopę procentową tale mimo to kurs* pa­
ryskie i na mą wpływają baapiSpedaio, a chociaż wszy­
stkimi fiuanaist nn . knukom wiedeńskim idzie O podnie- 
ienie| knrsów, w szyscy zajęli wyjzakująjj stanowisko, z 

powojdn sytuacji na giełdzie paryzkiej.
Z  tego ppwodu nie radzimy augażoT&ó się w papie­

rach niepewuyjh, podległych chwilowym fluktuacjom i 
polsuamy akcja węgiarikiege bankn hipotaa-.nego I. emi- 
8ję, i 3“|0 losy zakłada *kredytowef o ziemskiego. Ostatnie 
kursa są następujące: Beata papierowa 771-), anstrjaoka 
,rent» złota 9d‘/«i węgierska ?'J 65, węg kredyt. 353-25, 
angiel. 146 50, akcje węgierskiego banku eskontewogo 
119 50, akcje węgierskiego b*nku hipotec znego I. emis. 
267, II. emisja 184, 3% losy kredytowe ziem. 102.

usimy jeszcze jeden bzczegvl Wśród
 sku8ji p. Milleret przybiersjąc ton

obroduszny7  zwrócił się do osoby samego pre- 
det „Najczcigodniejszy i n-ijprzezacniejszy 

rezydencie! Ubolewam nad tobą, iż tyle ataków

przez cesarza 
tr? ió od dnia ilg 
ca 1882. \

Dr. Herbst przybył do Prsgi dla porozumie­
nia się ł dr. Scjm ejk ilem. W tych dniach przy­
będą także inni posłowie z Czech na konferen­
cję polityczną. Niezawodnie zwołają w czasie 
feryj świątecznych kilka ągrumsdzeń wyborców. 
Przedmiotem konfeiencyj pyła prawdopodobnie 
odpowiedź cesarza^ deputaoji tryestyńskiej. Na 
tgro ssadteuiai h wyborców zamierzają prowokować 
demonstracje na rzecz fikcyjnej opozycji. Wnosić 
to możemy z togo, ze podobne konferencje we Wie- 

iu i z^romadzeniejwyborców w Wiener Neustaót 
ten właśnie cel s iały. W zburzenia w kołach 
niemieckich liberalnyrh dowodzą najlepiej, jak 
dalece iłowa cesarza ich dotknęły.

Wedłbg otrzymanych dziś wiadomości z 
Warszawy, akoustatowano tam urzędownie, że 
żydzi nie dali powodu do popłenhu w kościele 
św. Krzyż?, a więc pospólstwo nieałuaznie wy­
warło na nick swą zemstę. Er. Aleksandrowi­
czowi, której zrobiło Mę słabo w kościele, krzy­
knęła: ,  wody U a w tej chwili rozległy się wo­
łania: „pali się! gore!", w skutek których pu­
bliczność zaczęła się niepotrzebnie cisnąć do 
drzwi vychodowych.

Z Wiednia donoszą, że pomiędiy Austrją 
Niemcami za w ar./ został, eo do spraw wscho­
dnich, układ, według którego obydwa mocarstwa 
zobowiązały się między innemi nic dopuście, aby 
Egipt zajęty zoatał przez którakolwiek państwo 
lub koalicję mocarstw.

Obeznany z zamiarami rządu francuskiego 
„Vo3t*ire‘ donosi, że w przyszłoś ci aie zamianuje 
gsbinot żidnego biskup’, dopóki kandydat wpierw 
uie oświadczy zup.łnsj zgodności z praweduw- 
stwom rzeczypospolitej.

W Anglji budzi ogól ją  wesołość postępowa­
nie rządu przeciw kobiecej lidze irlandzkiej. Po­
stanowiono mianowicie, ażeby podejrzane kobie­
ty trzymsó w oddziolnem więzieniu. Miss Anna 
Parnell przygotowuje się już n« więzienie w 
zamkniętej celi. Jakkolwiek wszyscy przyznają, 
iż to może zbyt ostre postępowanio z płuią‘ 
piękną, wszakże w wyjątkowych wypadkach 
wyjątkowych trzeba używać środków.

W arszawa 29. grudnia. Z końcem świąt 
ustały rozruchy i poaój został przywrócony. Środ­
ków bezpieczeństwa nie cofnięto, wojsko słoi na 
wyinaozonych stanowiskach. Aresztowano około 
1700 osób, po największej części ludzi młodych.

/ag i zeb 29. grudnv’a. Pocztd, krążąci po­
między Nowym Sadem a Vu:owarez», która 
mozła przeszło 23.000 złr., została koło IUok 
zrabowaną. Sprawcę schwytano i undeziono przy 
nim wszystkie pseriądze z wyjątkiem tylko 
2700 d r.

B ukareszt 29. grudnia. W Izbie żąda Jo- 
ne ooo  przedłożenia dokumentów w sprawie za- 
łżt? ion< go sporu z AuJtro-Węgrami. O żądaniu 
tern uwiadomiono ministra sp^aw zewnętrznych. 
C.o g o 1 n i c e a n o interpeluje, jakie środki przed- 
sięwa-ąl rząd, aby kraj nie ucierpi i: na zakazie 
wywozu bydła, obowiązującym W Austrji od 1. 
stycznia ló82. K«j._ w przeciągu trzech dni da 
odpowiedź.

Gork, 30. grudnia. Policja uwfęziła wczoraj 
niedaleko Maeroom osobistość nazwiskiem Gon- 
n ill, który zdaje się być słynnym kapitanem 
Moonlight i hersztem rozgiłęzionej bindy włó­
częgów. Znaleziono przy nim kompromitujące 
papiery, a między innemi także plany do mor­
dowania farmerów, którzy ozyaszu popłacili. W 
różnych miejscowościach Irlandji udhryto składy 
i broni.

74— , Akcja kola dbżbiaty 317 25, Akcja kolei Lwowsko- 
Ceaiiiiowi-iokj '.j 175-50, Akcje hola" aęg. półneonc-r^BO- 
dniej 1€8‘—, WiwGeń*ld“ roar IBI'50, Akcje kolei Ru 
dolfs — , Akoje kolei Albraohfa , W§g.e irkin 
obligaoje ptóctwa w słocie 97-35, Galicyjskie obligacje 
ind* ainiiroyj se ICO‘75, Loay ragulicii Gi«y —•—, Lc?y 
tarec-fda a3-80, ^ c rie re k a  rimts 1 1 9 '-, Akcje beskn 
ririąskowego 13b 50, Akcje oankr obrotowego — , 
Akcje kolei węgierako-g&iio rjskiej — . Akoje kolei 
państwowej —, Bubel papierowy 1 'W L-, Węcierakie 
lany 133'50, J H  ifk. nia«ieok? —‘—, Ucpooob.: słabsze.

P a ry  i  C \ Beata 84-05.
B e rlin  29. grndnia gods. 5 aain. 4 . liosyjskie 

bmknoty 31310, Akoje k*udftowe 617-50, Lombardy 
25-3— Galicyjskie 183 —, Kole' Bnmnńskiej 63- An- 
■trjackie banknoty 17165. Po iarnksigein giełdy; kr«- 
dytowe —• Lombardy .

T elegram y aboiow o r  ć tia  21 grudnia. 
W i e d e ń :  Paseaioa 12-35 (te 12 76 *1., Syt: — & 
— ał., jęoi-ftjeń — dc al., kokurndU;
.r e — k , Jt-itt — — ao — u. okowita pr. lO.OÓu 
liter prooaa': 32-SO do 82’76 rł -  E n t r  - P e n  t :  
Facecioa 100 klgr. (nr. wiosnę'. 1283 do 12 42 -Ł , rierm* 
(na iierpif.j-■wrce.i*ńI —•— rl. — B e I i s : P««nic»
(na grudueńj^fłlS-liO “yto —•—, spiritus lo « | 46 80, 
cle- fi-erakn-nł 67-40. — Bi os eoi n:  Pcsenioa —- 
rsepiis — — P a r y s i  ł ą k i  168 klgr. 65*24, ulej 
nwpakawy 84 7», apiryf.es —■ ,  W r o c l s w :  PssUaica 
— Syso —•—, ouleb —•—, sphytsą — , kukarndi* 
—•—. Ko 1 o n 1 a : Fnealoa —•—.

N a f t a  W i e d e ń  30. grndnia: 15 a;; 151/*.
B  r ®ns ? : r — do — . Jtirt a b ą r g - .  720 ,
grudzień 7’20, na grudzień styczań 7*"9. A n t y e r * s j v .  
na grudzień 18. L o w y - T o r a i  7. F l l * ' n 7 t ó O
4 BM BM

Telegrafów *ny kurs wkedcóskl.
W ie d o £  -0. grudnia godaiaa 10 m ir. 85, Aaoje 

kredytowe 356 i.0, Anglo-Auctr. 145-75, Akoje banku 
Uaioi 141-90, Kolej £ a  i Lud. 807 75, Połudn. Iu4 60, 
Beata j  apioro^a —■—, Listy aaeUwne gal. banku h ip u  
— Gaiioyjckie obligacje indewuiizacyjce -  -  , Gali­
cyjski btci. rualr-jalny —•—, Lcsy z roku 1860 
Kapolecndcr 9-421/,. Bubel papier. 1-24 L*»-BOblenle 
indfe.

W iedeń 29. grudnia godr.iua 5 min. 40. — 
Jednolity dmg .  ańatwa w banka. 77-15, w srebrse 78-Obi 
Renta w złocie 1)3-45. Loty p o le sk i a’rokn 18*50 132 2Si 
Akcje banku wiedęjubegc 847 —, .rredytowego 359-10) 
Londyn 113-85, Srebro —■—, NapoUond’or H42, Do- 
kat oes. men 5*60, 100 marek niemitekioh 58-20.

Wiedeń 29. grudnia godzina S min 20. Loty 
kredytowe 189-—, Węg. akcjw Iffedyt. ? c4‘c5, Akoje anglo- 
aua.r. 147-35, Akcje banki Union 142-50. Akąji kred. 
Karola Ludwika 309-—, Akoje kolei pofaoon ij 257-50, 
Akoje kolei południowej 146- Akcje kolei Alfdldzki-j

N A D E S Ł A N E .
Wezwany do konsultacji I > r .  Z y g m u n t  

L i n d n e r ,  okulista ze Lwowa, przyjeżdża do 
Jarosławia 1. stycznia

t j l ń o  przez jeden dzień ordynować 
3067 1-2 będzie.

Pedzlękow anle.
W ielmożnemu D oktorow i j Ł f l ł L n i P t n t l  

O s t a t & e w s f c i e m u  w Czortkowie.
Za staranne i bezinteresowne wyleczenie 

synka naszego z dyfte.ji, przyjm WPanie najser­
deczniejsze podziękowanie, k tjn  Ci WPanie skła­
damy zawsze wdzięczni rodz ce

J a n  i  H elena Sakowicz.

powieść w Bch częściach 
przez Józefa Laskowni- 
ckiego, jeszcze nabyć mo­
żna zt. pośrednictwem 

Administracji Dzienniko Cena 1  ułr.

Tioaiy własne „Din. tmu".
(R) W lećeń 30. grudnia. Oprócz koncesji 

na kolej Jarosław-Sokal, ogłasza dzisiejsza W ie­
ner Ztę. ikze ustawę sankcjonowaną ć. 28go 
bm. o budowie gal. kolei tiansweraalnej.

(R.) W iedeń 30. grndnia. WszystL.o dzien­
niki powtarzają dziś telegram Dsien. Polskiego, 
zapowiadający rychlejsze niż na jesień przedło­
żenie ustaw / akcyjnej. JPtesse dodaje, iż rząt 
przedłoży zapewne projekt tej ustawy z r. 1874 
z modyfikacjami uchwalonemi wówczas przez

fur.uLil-.ą. -iJiiSft --st-erTŁi^ySŁsń
(Yersiuscomission), którąj polecono ułożenie tego 
projektu uchwaliła wczoraj w zasadzie zniesienie 
aystemu koncesyjnego z zastrzu Zoniem jednak 
zatrzymania go przy^owtrzystwach asekuracyjnych 
i kolejowych.

Rzym , 30. grudnia. Diritto ponownie pro­
testuje przeciw mieszanin się Bismarka do spraw 
włoskich i dodaje, że Italja nie zozwoli na dy­
skutowanie kwestji papie- kiej.

( f i e d e ń  30. grudnia. Konzul Karol Bolasławski, 
otrzymał oruer Osn.anje trzeciej klasy.

T e l e g r a m y  M u r a  k o r e s p .
W iedeń 30. grudnia. Wiener Ztg. dzisiej­

sza ogłi.«zs koncesję na budowę kolei lokomo­
tywowej z Jarosławia do Sokaia.

Wiedeń 30. grudnia. Marszałek Ali Niżami 
pasza i Reszid JJey (którzy imieniem snłiana w rę- 
czali cesarzowi Wilhelmowi order Niszani Imtiaz) 
w przejfcździe z Berlina przybyli tu ta j, i mieli 
posłuchanie u cesarza. Następnie przyjmował icb 

4tej popołudniu Wstęp w niedzielę, -iw artek i sobotę ńr. Kalnoky. F t emdenblatt pidze z tego powodu :

J1

Wy , t a v a  r - ih ó t h o b lecy cb  1 p rz e m y s łu
Kac Ale go otwarta oo duia od g i dńny 9taj zraua do

Dnia 29. grudnia. Iżądają 
Lwów, z Izby handlowe,.
I. Akcje t t  truukę & 200 zł.
Kolei gaft Karola Ludwika

Lwowako-Czemiow.
Banku Hipotecznego gal.

„  Kredytowego gal.
II. L isty  zasu,wne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 5°/, w. a.

4 °/» )) */o ))
” ” , n ”

)> » )>, 4U* „
Banku hip. gal. 6°/0 „ 

u »» »  S io  »
„  » » 6% Prem-

III. Lu ty  dłuine na 100 zł.
Gal. zakł. krad. włośo. 6°/0

” . , » >! '? , ®l)l»ogul.~ jl i»i__. ua U ala 
Gal. i Bak. 6% los. w 15 1 

TV. Obtlgi na 100 tł, 
Iudemuizacyjne galic .. 
Komunalne ga1. Zakładu 
Kredy »■ włościańak. 6% 

Pożycźjt kraj. 1873 6”/0 
Losy m iasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V Munely.

Dukat holenderski . .
„  Gbsaisld . . .

20 frankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski .
Eu bel rosyski srebrny 

„  „  papierowy
100 m arek niemieckich 
Srebro za 100 zł. .
K in o n j w srebrze . .

Wiedeń, 28. grudnia.
Obligi długu państwa.

B enta papierow a . .
„ srebrna 
„ z(ote 

Losy z r. 1834 31/a°/0 .
1860 4°/0 600 zł 
lo60 4% 100 zł,
1864 . .
1864 »/, . . 
Como-Eenten

10 ot. W inne dnie ^0 ct.

»

))
»
»
i)
»)

i Być może * iż nie mają oni' żadnej osobnej misji , <ndemniz‘wWn8- 
i w W iednia, lecz nabędą tutaj zapewne przeko- i Bukowińskie

309 ~ 
?78 —
310 — 
264 -

101 90 
60

101 90
93 75

102 50 
100 —

103 40

103 50 
96 —

94 -

101 50

10-  60 
108 — 
22 25 
26 75

5 63 
5 64 
9 47 
9 77 
1 65 
1,24 

58 60 
100 50 
100 25

płacij

306 — 
176 —
su6 — 
260 -

100 90 
96 60

100 90 
92 75

101 45 
99 -

102 46

101 75 
94 50

Galicyjskie.....................101 25
iNiższo-anatrjackie . . . 106 —
Wyżezo-anst-jacl e . .
s z l ę s k i e ....................
Styryjskie ....................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .

,  a klaUZ. 1807 
Obligi poł. kolei węgier.
Renta węgierska złota .

„ za kolej wsch.
A kcje bankowe. 

Anglo-AnstrjacK. BarJtn 
Ziemskie kred węgier sk 

„ austrja^kie 
7oVład kred._u. hand. i pr.

węgierskie
82 Ra n i depozytowy . . 

l e i . eskomp. niż. anstr 
100 50|G»I Banku hipotecznego 

dla handl. i pt_, 
Austro-węg. Bankn N.-B 
Unionb. u  .
Wied. Bankyerein . .

101 
101 —  

20 25 
24 75

77 26
78 15 
93 70

lz2 75 
133 50 
185 50 
173 — 
172 
34

101 -

5 53 
5 54 
9 87 
9 67 
1 50 
1 22 

57 80 
99 50 
99 26

77 10
78 
&3 50

122 25 
183 — 
135 — 
172 50 
171 -  
32 -

105 25 
100 76

Ł|dąj%

104 75 
1JU 75 
99 76 
00

134 50 
15 9 90 
97 75

146 75

276 50 
858 -  
353 
u9? — 
d“5 —

850 — 
142 75 
138 50

Akcje kolei.
Kolej A lbrechta. . .

,, Alfóld-Fmme . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety

g | f  0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 4 C  l O C O O O O O ^ O O O O

o r r ^ ló o  białe t o p a i s y
para zlr. 2-4

Jarząbki i Kuropatwy
7 -z po ałr, 2 40

C  i e t r z e  w  i e
n o r w  s g « n i e , para ;ł- 4.

i łu  bfant ą i  Mimie stoi ą
 ̂ pslecu uunael 2589 3-(

t  Markiewicza
T owie, w jynku  1. 42..w e

F o a r ię k o w a n ie .
S, .ailam uini^jsbcm winne dzięki za 

rbjawy pzczereao ^spółcznoia, okazane 
mi z pot rodu śmiieri męża mego, Józefa 
Mublnt N- 8089 1 1

low-uwam rię miinowicie do tego 
obowigit u względem ?, T. Wgo Dra 
E .  S u f ih o r ta ,  generalLego dyrektora 

pgi kęi Kar. Lud., W f0 W . M u l -  
WIŁ -e g '" ,  dyrekto-a ri,chu tej i  olei 

ws-yst,ńch Panów kclegów'zmarłego.
1 aw kaję dale, P. T, Jncrowieństwu 

św iecki*1'1 1 zakonowi 00 . .Jezuitów, 
,w.~ zoKnośoi gminnej miasta Tarnopola 
PP. korpusowi oficerskiemu, jak niemniej 
Szanc .n. j  Publiczności, która -aczyła 
tak liczny brać udział w odprowadzeniu 
zwłok m iża mego na miejsce spoczynku.

Wmn drowi Xł. j L a z a r n s e t i l  
który .umiejętną, niezmordowaną a bez 
interec- łn ą  troskliwością otaczał męża 
mego ł  czasiu słabości, u córkę mą chu 
r% na Oj óterję, od grożącej uratował 
śmierci, i vyr”irzaic również gorąco pu 
bliuzne ine dzighi.

Racocie Wszydcy przjjąó najszczersze 
podzięce j an.e Za współczucie Wasz.-, 
któr? j ̂ ełynem jest dla mnie pocieszeniem 
w ciężkim mym smntLu

mopOi ima 27. grudnia 1881.
«niha 0 Zaremlótc M iM n.

\

T ^ m7 :.,W a 7 7 | |a MAŃKOWSKI
a im, m. Halicia l. llllfl miasto. 

x ^  a  # s ą  B a n d ®  1

Fabryka Skór w Zacrokrstynowie
(pod t. 70 za rogatką Za,.iarsfynowskq, od mostu na prawo przy 

linji akcyzowej, a po lewym brzegu Pełtwy),
1 przyjmuje

do w y g a r b o w a n i a  i odpowiedniej w y p ra w y
wszelkie surowe skóry partjumi lub w pojedynczych sztukach 

u i e  m u  tej, p r i y j n i a j s  h k ć r y  j a k  w y g a . b » » a n e

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
g. Karom Ln wika
Lotzycko-Odertsr. 
Lwów, -Czem -J _s»a 
Półnoo.-i nstrjacka 

„ „ Lit. B.
B udolfa....................
Siemiogrodzka . 
towarzystwa pańBt. 
połndn, (Lombardy) 
Cisańska . 
węg. g. Łnpkowska

L o s y .
Regulacj Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
,, Tureckie 

Kndytowe 
Klary

płacą

100 75 Żeglug' p»r na Dunaju 
106 — Kegiewichi, , .
103 — Krakowskie . .
108 — Miasta Budy . . .
104 —I -alfly
100 — |-ludolfa . . . .
98 75 S a lm a ....................
98 50 St, Genois . . . .

134 — Stanisławowskie 
119 75 Walds„„mi . . ,
97 25 Windischg.atza . .

, „ Obligi pierwszeństwa,
- 6 50 AlbrechWj . .
274 50 Elżbiety . . . .
357 80 Ferdynancił poino«na
353 2 .
292 — Cłu- Karola Lud. I. JLm.
890 — )» i) ' i i .  j)

Kobzycko-Gderbergska 
Lwowsko-Czern. I. E;

848 — 
142 -
138 25

174 50 
SŁ5 — 
217 50 

2580 
1P5 25 
306 -  
148 75 
176 -  
231 25 
258 -  
174 50 
170 25 
82 r 50 
146 25 
251 _  
166 -

17Ć — 
573 — 
217 -  

2575 
’9- 75 
305 50 
148 — 
175 50 
230 75 
257 50 
174 — 
169 75 
325 75 
145 75 
250 50 
165 50

Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Kolej państwarL 

,, połudu (Lombr.) 
„ Cisań. towarz. , 

Węg. gal. Eupkowska

118 —
131 60 
122 50 

50 
180 5( 
41

żądają

116 50
18 50 
21 75 
42 — 
3T
19 75 
5f 75 
60 
25 75 
*0 75 
39 25

95 50 
99 25 

106 —
102 25

płaoą

116 —
17 50 
21 25 
41 —
37 50 
19 25 
53 25 
49 50 
25 25 
30 25
38 75

95 — 
98 75 

104 59 
102 —.

II.
<,m.

' Wa l u t y ,  
Dukaty wazre J  
20 rrankówki Pf.k 
Imperjały rosyj 
Fanty SztouT ar

ski(
7 angielsk.

Liry tur&ćkie złote 
Srebro wa 100 zł. . . 
Kupony srebr. za 100 
Marł- niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

TO 99 
97 —
96 75
95 — 

100 75

92 25 
177 — 
l30 75 
102 —  

94 1̂ (

96 - -  
94 60

ioo y  
100 • _  

% -  
60

P O  25 
l ° I  75 
93 80

5 63 
9 43 
9 72 

11 90 
10 74

58 35

5 61 
9 42 
9 70 

U  85 
10 72

68 25
124 -  123 50

Warszawa 28. grudnia.

5°|0 Listy zastawne no 
117 25 we 1869 r. . .
131 25i ttupon
122 20H°|ł List" likwidacyjne
28 251 kupun

179 501 
40 —

98 80 
8 -  

86 —  

80 —

Korzeni. D elikatesów , Herbaty
i wszelkich garnków s tn r y c l i  
i zw jfłyeh WIAT w pierwszo- 
fzędnjch gatunkach, po cenach 
najtańszy cn, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 

towar. 2897 i 5_ o

Cudzień świeże drożdże.
Na żądanie wydaje specjalne cenniki.

lecz nieprzyrządzone, do wykończeun wyp-rawy (euryehlowania) na czarue 
groszkowane^ gładkie glanso^anc in’> szare aaki albo juchtu, wruszcie 

do takiej wyprawy, jaka koma jest potrzebna.

Adres pocztowy: ' i e o l i l  D y m e t  So  C o .
jiwow pod i. -0 rynek, lub Zamaratynów pod Lwowem.

Dla dogodności P T. Publiczności pośrerłniosy handel Michała 
DymotŁ jpod 1. 20 rynek we Lwowie, we 
wyższą fpbij-yką.

wszelli ich tranzascjach z po- 
2920 3 - 3

M s i o o o o p o a a a  m o  m & o

W  n a j m * ę $ ł t »  m  m ^ b o r s e  /
wełn.dB. bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodni', pończochy 

skarpftiki, wełniane kamizelki z rękawami Jagd Gilets, jedwabne 
I i chusteczki na szyję Cochenez. 2 63 11-12

jpSM (U tćw nf sk ła d  e |  b ie liz n y
poleca po najumiarko wań^zych stułych cenach.

f F .  S .  B A E D  a S Z
, ̂ Lwowie, naprmerlzr ktośoiota, katedralnego  I. a,

i i m n a a n H B H M

Znakomite powodzenie

V E L O U 1 j l N E
jesi ao97 56—t

i M t a ą o a i i A a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

-la  tego to dzi-is szczęśliwie na skórę 
i n le u ^ s , z — —  -i p n y i t i ą j j  d o  

C ia ła , nadaje

uerze &wieiose naturalną.
C H . JEAY

Magazyn Fernun w Paryżu
9, na ulicy de la J^ais, 9.

Dostać można we Lwowie w aptekach 
Pp. Ki-zyżanowskiegu, P. jMiu.umsoha, tii- 
aziaż w magazynach galauteryjnych pp. 
ć.rzyżows-iego, Jahla 1 A lfreda Dzikow­
skiego, Leona Faintuchla. K. Bayera 
1 Leona.

Ges. ^ról r Jiprzywil

ic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
Płatne ćb\ia 1. marca 1882 r.

W y losowane

8r 0 L isty  hipoteczne
kupony Listów hipotecznych

w y  p ł a c a  30S8 3 -3

K ii s % g łó w n a  Z ak ład u  w e L w ow ie

za potraceniem tflf po astata.
Lwów dnia 21. grudnia 1881 r.

(Przedruk nie będzie płacony)

E «

D yrekcja.



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

z n a n y  z ta n io ś c i
i Morwie tum

MAGAZYN IIAMS T

u n u  s m a i w m n

we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

C H U S T K I
 włóczkowe, kam ■ sze

H  A  1 -  K
sukienne i trykot*.

K A L O S Z  E ra»»„ jsfaie
M £VZCIltI filcow e.

€  ro p  v i  icdw abną  ob .i: 
Gacę, Donsamarią 

F to u - FrjYou, Matery 
ni a kapelngzy

j fcol< . IW* 
Gienków,-, 

ki do ubiera*

U  or«rki, Cii 
m  Tin 

podwlekania,

Gipiury, \ 
jo, Tiul o>ruksoUVi} 

Siatki jed:

W elomki gotawe i z łokcia, Crep l^ o h ir tiR g i, Sontw, Batyst, Pel 
pe de Mól, Liati, T a r - j ^  K reton, Mtwzliny, Organt;

łatany ua 
kolorach.

Lisae
rahfaiisu /u ie re w izyaUiool pjotn0 bial* i niebbohowana.

A  artw.it, ^Teiwot, Bypa Atłks, 
jjoptr vs, T aftę , K lot, rBruk»e- 

lijog, CtOv»e, GUeperkale, Podszewk: 
w re k aw r

1
. r  'itm P$ %  ‘ 1 fh- 80

F rędzle jedwabne, sznolkowe ‘ w«J 
mai e. Ki spiny, Spięoiu fljiiki,!

—  1'esai uurony 
U l -52 out. do 19 F la u n e  n i |
~ r  e n łk a lh f  ' s» . j » ę  • '"e.

F '

2869 7—6 6

Handel towarów korzennych

Karola Bałłabana
we Lwowie ulica Halicka l. 23 

p o le c a  2*88 7-0

L id *  f e f l*  e  A fl m ó w i e n i a  a n a m i e f a c o m e  m y t t o n u j f y  t  i c  f i t h  —t i j a f r f f f t B n i e j  i  n a  j a P u r a t n  i e £

T a su j, Sznury, Szut«i 
ozdoby ssmuklenTie.

tuszki płócien 
1'owij iosc. Ozepei 

c azeikiei /ka ftan ik i haozjci 
v4, «?Kkoużo u imi

" W  ę g i e r s l [ i 9
1 bnt. Presburgera

Presbnrgera Riiliny 
Zieleniaku samorodnego 1

Jj
„ wytrawnego III
„ Hegelłiski IV

Maszlaczn wytrawnego
T o k a ju ................................

Chauapa — powoy 
R usńra wyśmienitego 
Buday czerwonego . 
Ofner-Adelsbergera czerw.

A u  s t r j a c b l e
1 but. Burgund ar;, czerw mego

Yee.auera Stifta 
1 „ Schlumbergera czerwonego
I „ Klostarneuburgara Stifta 

byłego . . . .
1 „ Veslauera Stifta białego 
1 ,i „ Schlnmbe rg«m 
I „ „ „ Goldek bal.

1 l e ń s k ie
1 but. Pisporiar Mozel 
1 ,, Jol mniibergera . . ,

F r a n c u s k i e
1 but. St. Ł-.eph szerwonego

złr l-8( 
8—

St. Juliun Meloc czerw.
„ Chataa ix  Marg aux „
„  H au t B araac b ia łeg o  
„  „  S a n te rn js  „
„  Muscat Lunel 
„  Szampana Moet & Cbandon 

różowego . . . .
„ s . ipana Rugen Cliquot 

bivego . . . .
„ £ -imp »r i  Styryjskiego bi i- 

łego lub ozerwonego 
Madery . . . .

„ Chary . . . .
„ '“r v * fn  stary .
,, KcfŚfru z fabryki JE. hr. 

PotoosWwro

z łr . 1 2 
1 20
1-80
1*80
2-5
21

4-«0
9)60

2 r¥
2'¥
260
r -60
•84

Bznke posady w biurze adwokackiem 
ta lab poza Lwowem. Rodzaj pracy 
Poprawni k. ncept wa w J/5 czę­
ściach agendy, zresztą manipult - 
cvjna. Warunki nader przystępne. 
Adres: P . P. w Administracji +ego 

„Dziennika/ 3028 3 0

.v \«

\

w*

i

3%  L is t y  z a sta w ie  c. i . e j r z y s i l  Z a tla fla  W y ^ w a p  z ie a is t la p
G łó  m a  w y g r a n a  SO.OOO astr.

6 c iągn ień  rocznie, najbliższe c iągn ien ie  15 . L u tego  1 8 8 2 .
Z a b c a ją  się najw iększą pew nością d la  u loko ­

w ania  k ap ita łó w , i są we w szystk i cb 
k asach  państw ow ych  i p ry w a tn y ch  
go tów kę k au cy jn ą  przyjm ow ane. Do 
nabj-cia po  k u rsie  dziennym  ,  

w  r a t a c h  
p o  z łr .  5 .

P o le c e n ia

ŁSKt -yxe jgn nifMWr —U 'T“

za

v * 5
* 5 .

S p r z e d a j e

i

ta k ż e  
c a n y c n

bez

i kupuje
v szelkie Obligi Państwowe, listy 

zastawne, Akcje i Monety 
po cenach  na ju m iark o w ań szy ch . * \JK i 

a  p r o w in c j i  w ykonują  się n a ty c h m ia s t 
do liczenia  prow izji. T ow arzystw om  g ry  losow ej udzie-

3059 2 8ła ją  się w szelkie u ła tw ien ia .

J i is z r a  m u  me i r m i e
co można dostać sa  sir. 1 80

KLEOFAS K0BGARSKI
ulica Halicka 1. 52, we Lwowie 

Poleca Szan wnej P. T. Pnbli- 
esnośd swój ZAKŁAD, w którym 
plaieraje wszelkie zużyte wyroby 
i  b [ó1 kiegu srebra pod gwarancją 
i jkoletnią, odn*wia, uzupełnia ; 
noci brunzy, oraz wszelkie naczy 

ni a kościelne. 3030 5 <

Od wydawnictwa.
Wob«o krążących pogłosek o mające 

nastąpió zoianie wydaw«uctwa i redakcjj 
„Gazety Krakowskiej,“  mamy za zezyt za­
wiadomić, I r  „Gazeta Krakowska- pod tąż 
"imą *edakcją i w  tym samym kierunku 
wychodził CąJzie, z lą tylko ióinicą, ie
w s t  >tek pop.rcia, jakie znalazła u Szan 
Publiczności, dziś już ceny przedpłaty zniża 
następująco:

W Krakowie rocznie w a. złr. 10-—
,, kwartalnie „  „  2-50
,, miesięcznie „  ,, 1 •—

TL p izcyłką rocznie „  „ 12-—
„ kwartalnie „ „ y —
„ miesięczme „  „  f —

Prenumeratę przyjmuje administracja „G a­
zety Krakowskiej11 w Krakowie. Naleiytość 
prenumeracyjną najdogodniej przesiać za p ite  
kjzem pocztowym. ’ 303,ł 8 0

SOKAL i LILIEN
u l i c a  H e t m a f t t k a  1 . 8 .

3° o lis t  /  M a r a  C. I DJFZ, M L  i F I ł  Z i f i s ł i i o .
. i i o o z n i e  6  c i ą g n i e ń .  G r ł ó w n a  w y g r .  5 0 . 0 0 0  ? ł ,

■ yciągcięte losy j najmniejszą wygraną w kwozie 100 zL 
biorą:*także ua;:iaf w dalszych ciągnieniach wygranych- Drugie 
eiąguienie 15 k r lf l tn la  1882. Sprzedajemy te obligacje podług
dziennego kursu , jako te i n a  sp ła tę  w m iesięcznych ra ta ch  do

w  :   .................

- O y e t u r j i i H z
uttjący d ;,bra i zybkie pismo, obznajo- 
m;ouy z m.nipulaoją sąaową, poszukuje 
umieszczenia od 1. rtyczni* 18d2, w je- 

aym z urzędów, u pp. Adw.katów, 
No-arjnszów, lub innej udpowiednej po- 
aay w mi iście lub na pruwiucji. — Ka 

Jcawo zgłoszeni, pod liter. JL,. G . Al
i+- yoct. Prcors; iL. LlAJiJ l --

|  i Filje tegoż w Krakowie, Ozoraioreach i Tarnopolu S

d o sz u k u je  się

nauczyciela
d la  uczn ia  g im n . (z 4  k l.),
k tó ry  w p ierw szych  d n iach  
styczn ia  1882  m a w y jechać  do 
W ło c h .— B liższa  w iadom ość u  

d r . Ja s iń sk ie g o , ry n e k  9 .
3054 3 - 0

Wielm. Pana T. 1 a w l l c k ie m a ,  
Dr. wszech naa& w Mielnicy.
Za uratowanie życia d wo n dziatkom 

które mi Btraszna choroba (błonica) za­
brać culowata, a ktc re z bezprzykładną 
ojcowską staranność ią ciągu chorobt 

lelęgnc wałeś, składam Ci Wielmożny 
dobrodzieju najserdeczniejsze podzięko­

wanie i wnoszą modły do Stwórcy Naj­
wyższego, by Ci Twe Trudy sowicie w y­
nagrodził. 3061 1—1

B ogO Ż  "Ós K1, ra u cz y c ie l

I V a .  c y t r z e ,  
n a  f o r t e p i a n i e  1 ś p ie w u

udziela nauk gruntownych
E M I L  K A L I N O W S K I
metr muzyki, (ul. Koralnioka Nr. 6, na
dole na lewo). Jego kompozyoie i trans* 
k ry p c je  z p.eśn' i opar polskioh są do 
Dou la w ksiegarniaon i a  kompozytora.

śjitata eud „Aniołem btruisa
we Lwowie

dU cb P a n i k i  N r. I I ,  o b o k  
k r ę c o n y c h  a l a p ó w

poleca  w łasnego w yrobu  pew ny

irodek przeciw Soiiterowi
w  k a p s u łk a c h  e la s ty c z n y c h  

C e n a  p u d e l k a  2  z ł r .
o raz

iajisuUl elastyczae z olejeni rycyuawym. 
z rjD ii tranem, 3152 i - «  
i  oiejfieffl te rjłitw  z i)aisaiem lupairae,

nabycia w księgarniach i a  kompozytora 
Katalog g*atts. Cyt-y i struny polaoa 

najtsuiaj i p id  gwaranoją.
8041 2 -4

Jf
»»
II

i f i j

5 z ł. « i  Kupujemy i sprzedajemy także "wszystkie listy za?
stawce, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po nairzeteluieisi,' ch 
cenach. Wafew<!f»iv    J •.Wszystkie jmL en.a z prowincji wykonujemy beźzw"ło- 
czme bez doliczenia prowizji. ggjg i7_ q

iii

KANTOR WYMIANYt i mm laiic, imm Bana LptGcaaso i
L W O W I EW E

m
|  s p m d i f j e  p o  k o r a l e  d z i e n n y m

no ino wydawane

■ 5°|0 Lis u / hipoteczne. {
L is ty  te  w ed ług  p raw a  z d n ia  1 . lip o a  1868  ^  

Dz. PB . XXXVII N r. 93  i najw . post. z dn ia  1 7 . g r u ­
d n ia  1871 , m ogą  byó u ż y te  do lokow an ia  k a p ita łó w , 
funduszow ych, p u p ila rnyoh , kauoy j m ałżeńsk ich  w oj- 

sKowyoh, służbow y oh, o raz  i wad(iów.
(P rzad ru k  n ie  b ę i z ;e  p łro o h y ). 2Mb 24—0

U z n a n i e  11J
[Cztery wielkie medale zasługi i ust peckwalz./

za przew/borna perfuny i wody toaletowe.
W o u s  l w a n k a  o d z ra o a , *;ę b a i i z o  p ^ y jo m n y m  i d łu g o trw a ły m  ra -  

p r-ihem , zas tęp u je  perfum y, w ody pacL uą09 00tv i
a l e t o w e . -  W oda l w w s i e  z y s k a ł ,  p o w iz e jh n e  - - - - -  -
k- »ju i za g^<tniją. ro n id w az  w oda ^wowsicą w ziętośó  w 

n ie ty łk o  je s t ; :n u o ~
miną perfumą do sin-piau-a salueń i ohustek, tó2a"Jżyta’ U kto a i
r n a  jłj9 ,aruz° zez *

W oda law endo wo-tażibro w.,, u . , !  h. , . . .
„ p w J i ;  s łu iy  do  i

Liczni '« laae- —« 
ns.s ie tw o r-. 

powif Uksraklck.

M e d a l e  
rńknyeh 

W y a t * w.

Od 30 lat wypróbowana.

Âaaterfncwa woda do ust
i  C ł  Ora J. G, Popna'I

k. dentysty nadwornego 
w Wiednia,

I., Bofhergaua 2.
Radykalne lekarstwo na waaolkl 
ból sebów, tndzlei na WfiMlklo5«t
choroby tut 1 daiąseł. Doikonata 
woda do płukania gardła w ohro
aiomyoń cierpieniach garlanych. 

1 wielka flaaaka tłr. • *̂ 0| 1 irednia «łr. !•— 
i l  mała 50 ct.

•c r o 41 i n n y  p r o s a c f a  d o  a ę f c 6 w  c z y n i 
i*  p o  k r ó tk le m  u ż y w a n iu  z ę b y  c a łk ie m  b ia -  
P  łe m l ,  n ie  s z k o d z ą c  im . C e n a  p u d e łk a  68 c t. 

A n a t e r y n o w a  p a s t a  d «  w
p u a a k a c h  s s k la n n y c k  p o  z ł r .  l ‘«  « y n n y  
ś ro d e k  do c » y s e o z e n la  a ę b ó w .

A ro m a ty c m n  p a s t a  do  f ę h ó « i
lepsiy środek do pielęgnowania i utrzy­
mania uat i lębów — aztuka po 35 ct» 

P lo m b a  n a  i ę b y ,  praktyczny i najpe­
wniejszy środek do plombowania samemu 
sobie wykruszonych zębów. Cena aa pu­
dełko *łr. 2.10.

U y d ło  a le*  o we, naj przyjemniej ” 7 1 d»J*, 
epszy środek do upiękndenla skóry. Ce- 

. na 30 ct.

P . T. Publiczność uprasza, się, aby wyra­
źnie domagała się preparatów o. k. dwntysty 
nadwornego Poppa, l tylko takie pnyjmowała, 
któro aą saopatrzone moim znakiem ochron­
nym. — Składy 
aptekach i 
bnUł we
granioą. H l6 17—13

w uysutuao moim zn a n um UI-UIUu-
Składy inąjdują się we wszystkich 
i perfumerjaoh Attstro-Węgier podo- 
Lwowie t Krakowie, tudkieł aa-

J B m i e  r i e r o t g
bes matki: dowozynk& 10 liuus.

cb topozyk  7 le tc i. 
N ieszczęśliw y ojcieo (były u rzędn ik ) 

obecn ie  bez służby 1 u trzy m an ia  z o s f .ją c y  
a  do te g  j  . ie*. ą  ohorobą nawiedz.onyi 
b łag a  tc .ao h e tn  j  se rca  lu d aa ie  o ła s z a  a  i 
pooam e pom ocnej ręk i p r w .  u d z ie len ie  

loo iaż  sk rom nego  d a t su, aby w tern 
okru tnam  położen iu  s nędzy i g ło d u  n ie  
-g inąć .
| ł^rosi rakże P . T. ożyliby^ :iia chciał 
k to  p rzy jąć  te  b ia in e  a ^ i e c /  tlo sieb ie  
ohociaż n a  ta k  dłuffi czas, dopóki ich 
ojciec jak ieg o  s ttn o w i - za  n ie uzyska. J - W .

lica doieżnaN r 6. Żółkiewskie u i)my 
tra P« il ik. 3 j63 1

rospryiŁwaoza, łaja bardzo
dz: dło t e ia oałego flakom, i  2L  
Pół flakona 70 ot.

p rz y ja o u o  i w ouna

Ogrodnik
kawale- wszechstronnie wykształcony, 
poszukuje posady, życzeniem jest, do 
większych tego rodzaju Zakładów. 
Łaskawe z-apytania pod Jit. J " .  W .  
poste resl. Łwow. a..;08 i  a

Nauczyciela,
któryby mógi u d z i e l a ć  grun­
townej nauki prowadzenia 
ksiąg rachunkowych, poszu­
kuje 8084 1 3

J .  T  e g i s c h e r ,
Łiotel Langa.

i

W o d a  ł a w r  u d o w a  p o d w ó j ^  Odszusegóinia »ie nadei erzviam„vm 
orseźw ającym zapaohem i używa . « „“„iw * jS t .  „  F rJ ?  y 
do skrapienia sukien, chi jtek i mifcjzkan, leos. także jako* woda 'toi^
Uś-rttarn m a n b a z e m d  ZŁatnmt* i   _ , . . u WUUłł

P rzep y szn y  g a rn i tu r  sto ło w y  « nowo 
w ynalezionej im itac ji s reb rn e j, tory 
do tychczas k o sz to w a ł 4 0  z ł r ;  Z ł. w y ­
trzy m ało ść  b ia ło śc i zupom ie ja k  Ii-  
łu tow ego  s re b ra  daję  g w aranc je  n* 
2 0  la t ,  a  m ianow icie •

6 sz tu k  nożów sto łow ych,
w idelców  z jednej sz tu k i, 
ły źeu  sto łow ych, 
podpórek o ł  noże, 
łyżeczek  do k aw y , 
puharkow  n a  ja ja , 
łyżeczek  do ja j , 
ta c e k ,
1 chochla . 1 chochelka, 
w ie lk ich  salonow ych lich  a -

»y.
piep rzn iczka  lub  cukrow ni 
czka,

s itko  n a  h e r b a tę ;

6
6
6

12
6
6
6
2
2

G u m i  i  p ę c I i f M r & e  r y l
aąteowaiąjM* prosen K tyws prsw ddwa franuuśka tuzia po k,
B p s o J w n o M i d a m i k i e  tu d n  sir. 2-*0, o c n r u U M n  
(w formie paskóirj sztuka u r ,  8'EO, wysyła pod dyskrec ją n  pobraalei- „Guasm1,- 
wasrea-Agentie* A l s x  M u s ć ,  Wiedeń, I. Kdll*ariHttga«e Nr. L  piotra.

m a

R az Ijlh tji
la o trę e z a  a lę  s p o s o b i  o ść  a a h B i  

b o r n e g o  s e y a r k n  z a  N

połowę ceny’
WIELKI WmZEDAa

6 0  e z tu k .  W sz y s tk ie  tu  w ym ienione 
przedm ioty  razem  k o sz tu ją  7  i t r .  80  
c t. Z am ów ien ia  za  p rzes łan iem  go- 
tó w k i, lub za  pobran iem  go tów k i, lub 
za  pobraniem  pocztow em , o ile zapas 
■ tarczy, u sku teczn i t  va82 21—24

Psn A. L. GUTTMANN
G e n e r t lD e p o t  d e r S . .Y r im ita t i  on 

F a b rik
W leń, IM Fielacup*»»rkt « .

o o « b » u  c r i ą i t n  u .  Śluflage

r

:
i d* '- Su talcs In ke 

pr»iu«lł«»j-ą i9*B fto
O e f ^ I t^ tS - I ł r a n f ^ t i t tn

bon
M e d .  D r .  B l s e n z ,

b u m  f i u l i u l .  
H si,m  8 ta 4 t, O o n z h ^ h g a u i  7
! (9hibolf«r[aę). ^oriagfłrf wtrbenblc 
| f tf f łn ^ n r  u t t l j r l r t a r f t t  ^61Ti bott f<» 
I jf.flrpaAUt Łftaottrofcraft g<0«i(L 
i t^rWnolfnn oon 11—4 U^r.
f ■ 'a a r^u d , tytrb burt^tforrcjponłinł bt 
1 ^ a n b c D u .iu frb e n JJ le b łia m fu lł b rjo rg t.
j />»•. Hisfnt wurbt btirtb bif Crttfiis 
■ nuitfl jitm  om. lliiit^ rfttd U ^Ilro feffo r
1 h, auópr jcid^utt. ^

Foss 5 kilbgrurów
P o m s n ń c z j  8 0  — 3 5  sz tu k  1 ‘85  
F y t r y i i  4 0 — 4.5 sz tu k  1 słr. 95  
w y b ra n y c h  n a jle p sz y c h  M ejssyńskicli 
P n :ese ł k a  b ezzw łoczna  U ^ztą za  
pobraniem o c lo n o  i f r a n c o .

"Wjszystkie inne owoce 1 ułudniowe 
w  c t o j a i i  - ton g ro « . denniki 
frfuico. tl8S fl*1—20

R. M aiti Fr e s t .

Na uełym europejskim horyzonoie zsssłe poii.tyozne wypadki nie>, so- 
•tawily także i S^wajo»rję nietknięty, oo zi soby pod4§g-9ł'J w?wandro-W- 
nir masy robotnil ów, uo egisjatonoje f»Wvk nu sz w a n k  naraziło : e BO V('du 
tego_ i erz6u nas zastąpiona pierwsza i jodna z naivngksz_;oh fabryk pwój 
wjrób zastanowiła i nas do rozprzedały swyoh fal.rykstow up< -atn ił i .  
Tak zwane W  a ^ i h i n g t o n n  z e n e r k l  k l e s a o n k o i f e ą  nai* 
lepsze zesrarki świata i nadzwyoza, eleganoko gr*,wirowane i edlo ai aerS ' 
kasakiego ayjtemn robione.

■Wszystscie sratnnki zegarków aą na .. .uudę regulowań* ' -a yrałd» 
przyjuiajomy gwarancję 5-oio letnią

Jako dowód -fownej srwaranojl i n-jwiększej rzetelności obo».,ią* '-emy I 
się publicznie, każdy oiekonweniująoy m iarek jak najchętniej odebrać 
i ZI "tt BUJ‘ C.
ICOo sztok zegarków  kieszonkowyoh B im ontoir bez kmn-yka d i  n» ’• ęoa- 

nic, < krysziałowem nakry jiem , uregulowany z n a d z w y i , lą śoisłó* 
śćiy u i  sekundę, oprócz tego poxiso*ny p-ci z nowe w ynalSuoni' spo­
sób elektru-galwauiozny, wraz : łańcuszkiem, me< a)i< l e R  v  
wnisj 25 złr . te raz  10 złr 10 ont. /  - V

lC iO sziu1, e ga-ków ank-owyoh z Niklu, o 16 .nł-Jinaoh z em itow  any ,
< ytorblaiem, wskazówką ia skui c.¥ , kr/s-itkł.rwem szkłem, d. wnie 
21 złr., teraz ta  sztukę złr. 7’2f>, wszystkie »  s tk a  . ię uregulow auj

lfOO .?tuk zegarków oylindrowy )b w oprawach * rńkJu, «  .-.kłem \ ryształc*
w rm  o £ rnbinach, najlepiej n r-gulow eae, v ? * ! z łajouazk ieL i,, n d i  
lionem i ak .mitnym sciiowitiem, dawniej b  zł. te ra : za sztukę zł. 5‘60 

IDO’ sztok aukrowycb zegartów  z prawdziwego 18 łr/.owego sreorr.. wy
próOowaheyo przez o. k. urząd monetowy b  16 :n r  oaoh, oprć?z
w eldkt-ycziif sposób pozłocono, najlepiej u r tg u W  ane. Te teg*;; 
zo*ztowały dawniej 27 złr., te -az  za sztukę l i  złr. ont.

1000 sztuk zegarków kieszonkowyoŁ, Remontoir W ashington z praw uzi zego
steora, wypróbowane przez a  k. u rząd punoyjny  pod uajlep  :ą  'va- 
raun ią  na seknndę uregulowane, > verkiAn r  nikln. T e  zegarki u e -

,potrzebują nigdy naprawy, zegarek tukowi konzfował dżwmej dA złr, 
a eraz l '1 zi>.. upróoz teg. dodajć «ię gra*is do każd ig r Legarka

  ^
tińouscek, medalion p t dełko aksim dtnr i kluczyk. 

1000 atouk p i swd ii. i< iłotyoh zegarków tlam skiał' o 10 rubins <Jaw;
40 złr., teraz złr. ~

1000 setuk prawdziwie złotych zegarków Remontoir dla panów i pań,
■lniej 100 i> ., teraz 40 złr. v.

650 Budzików, +*kie jako zegarki dc b urki przydatne, dawniej 12 
te itz S złr. 80 out. ,

660 sztuk zet arow perdnłowyoh, w szkatułkaol .Tueśbionyuh z drsewa,
8 dni do nakręcania, na mmute uregShjwanw, nadswyozaj pięl 
i impnunją<?«\ Poni waż zegar taki i po 20 latach np_ piadwóius wa] 
tośc. to niu powjudp takiego ceg»r-i brakować w żadnym ilomu p i 
siawiż służy .ijiróoz/^go.^io ubramia pokoju. 2,egA j ta ńęszw w a 
da *iiej 86 złr., teraz za asSpkę 16 złr. 76 ont.aaBpkę 16 złr. 76 out. 5 8CJ

Przy otetalnnlact ua zbjtary m t l a n  pnrrzelii z a y t f  dalii
a  r >  PB K  e -  /

W y p r z e d a l i  i i ^ a r k d w

t a b r y k i  z e g a i f t w ' F r o m m a

jif i 2_

,cz?c. 1

W i e m ,  B o t h e n t h u i  a j n r u s e  N r .  O ',  P a r t

T

*  w X gkid i f e ? & o o kdo°.

rru  OW, m arszozek  i t. p. c t ^ a k o  u*^ 7 .^ .* °  1 o6rom *° ^  od

I

iatowa ma (.uszerna zaatcsowiuis 
naciercoia jŁ»ła lub tes ; uięsa 
rzystme wpływa u* płeć i skór 
rru.ów, umartZrK 
Poł flakona 60 ot,

w T r  t ?  ;t -*" •*»** # ■ -
t |»  i t t l o f c i a a  flakony po 2u, oO i i  J

* V d B w < 2 S * r J L 3 S :  “54?hs".i &
Szerst tosó i chrom ją  od w szalw “ * r< t * ’ ‘ • t Ja
Służy on rówmeż < odświażaina i S i  ł j * lwy powfdwza.
nach. Cena 60 i 1 złr. odwietrzeuia powietrza w salo-

p e r l  u r n y .  Chypr, heliotrop, Jaumin, Joney -^ub  Uaovnt lilii* nerfn- 
ma arakowska, perfumy z kwiatów * 11 i? ’ ™  ’ P 
kwiatów wzchodiuch, Ess-bouus.jt MillaS^ ° ^ ia polnych, 

   Onononaks y i . ’ * m e“0uX". paozula. rezeda, roża
^ I ń  s L S a  n i^ 'L  K’ ł ^ c’ R.ewska. tiołek,

I

W a ż n o ,  d l a  g o s p o d a r s t w  d o m o w y c h  .

X ■ ■ - .......................... -   .............................. 1 ‘ - r -

C i L a i k  d l a  p ? z « H « k  p o c z t o w y c h  A D O L F A  &0 L D S C H 1£ I E D ^ T w  T r y o ^ s l a .
Oeav rozumieją się w a. w. za kilogram w paczkbcłi pięciokilogramo^ych (Netto 4',/jf) z <łem i lian k  
zupełnie bez kosztów do wszystkich stacyj pocztowych austr. węg ersKiei injaarchji, opakowanie gratis.^

Towary kolonialne.
K k w a Rio I* . . . .

,  UŁ . • . •
J a w i  z ie lo n a  . . . 

o  J a w a  z ło ta  . . . .
.« C ey lo n  n r . 1. w y b o rn a

n nr. %. pifana 
„ nr. 3. środnia 

Cnba I1 specjalnośćI  %1 Perłowa I*
II1 (Muoea Perl) 

Santos 1* . . . .
Natit . . . . . .

f S 0<5 ® *P k a n n y m , h e lio tro p J^ y ^  ’■ ^  ’

Wody tłsaletuw e a ląpoahami: flołel.n  . n4 o/nćft (U Mflniasan.a _■ v . . »

itd  po io ot) 
« 2607 2 J — 3

'fionąuet, służą dcęnaciarąaig d i s ł s A - s ^ i ^ y ^  “ a le K o rs , Esa-
ł«ów. EUzon 1 J r ,

J A N  IH N A T O  W ICZ
magister fa n n ą ^  j ohemih sądowy. ^

F a b r y k *  w e  L w o w ie .  n U « «  K o p e r n i k *  i  «  
F i l i *  w  K r a k o w i * ,  b o k i e ^ e  “  *

G ł ó w n e  s k ł a d y  r  zp tek zoh t
ohers, w Tarnopolu u p, Jamrugiewioza, « 
w Podhąjoaoh u p. Kzazykiewioza, w 8tr»iu 
w i uszysUi aŁ p-rw**or ędnyah sk l;p .lCh.

9 0 .
S tan ie j irowio n p. ste-
Pt.zemyślt) a p. Nzhlika, 

m ip. U.ągjwsi « ,  oraz

W y d p ^ n *  [ n f r k t o f  o d p o w i» d » a ? ay i Jó se f  L a tk o w n io k i

K aw a flgowt. aa Smyrny 
(nadaje kawie przyjnmny 
przysmak i piękną b^ jię)

K o ra e n le  i

obierany .

Pieprz czarny . .
„ biaiy . . .

Ńeagewttrz . . .
Cynamon cały . .

n mielony. 
Cynamon królnwski 
Imbir zwykły .

„ biały obie: 
Goździki 
Szafran francuski za de-

kagram m ....................
Kwiat Maeis. . . . .
Orzechy Mads . . . .
Wani a wedhig iakości i 

długości dekagram
x  50 do
'<A

zł. lot.
ts i  n o t to
kil(»?•

1 32
1 24
1 42
1 60
1 68
1 58
1 50
1 85
1 84
1 52
1 34
1 86

— 6 ii

1 16
1 75
1 30
1 50
2 —

5 ___

1 —

2 —

4 —

90
5

— 5

1

70

Owooe południowe.
najlepizy

El O.ltO
kilogr

Figi wiankowe
gatunek ....................

Stołowe figi sułtanskie . . 
Figi baryłkowe . . . .  
Orzechy laskowe długie .

okrągłe . 
Ko-ynty (winogrona z&atej-

a k i e ) ...............................
Rodzynki auitańskie drobne 

żółte bez nestek . . . 
Elewe rodzynki wielkie z

p es t k a m ..........................
Gismó rodzynki wielkie żół­

te a pestkami . . . .
Gtsmó rodzynKi wielkie cza: 

ne z pestkami . . . .
Winogrona sycylijskie dro- 

/  bne czarne bez,' istel' . 
Plnjole rzymskie . . . .
Pistsoje . . . . . . .
Migdały słodkie . . . .

„ gorzkie . . . .
Migdały francas. w łapach 
Daktyle aleksandryjskie . 

„ borberyjsfrie (ma­
rokańskie)

Sliwjfi bośniackie p-zepyszn.
Malaga winogrona

U li pudełka

zł |ot

złr. 3*8u zh. 5 '— 
Maroa> włoskie . .

Owoce kandyzowane.
Kąndyzhwany C tr 
Kandyzowane pom.: CZb
Kandyzowane owo cle, jjakoto 

jabłka, grosik. sorcie,

52

70

60

6

•I

54

zł. |ct.

H e r b a t a
w.paczkach ->o 10 dekagM 

i wyżej.
Pecet kwiatów^ najwj 

niejsza 
RacOT kwiatowa wybj 
Soi >hong kwiatowa

bornie jazz , . ___
Sonehung świat, wyborna. 
Gnnporder kwiatowa ( la  

bata nerłowa) najwybórn, 
Congo kwiatowa wyborna 
Mięstanka ceiarskz w o rtg

puszkach k */* *  1

Czekolady.
fasp.il.

28

1 * 0
50

84

50

Paryskiego formatu 
\  jakości N. 0 
Parysa, form. famil. jtkó^ci

■N. I .................... ......
Psiysoa form. wyborni* '* 

Kości N. 1 z rrsnilą .
P*ryak. tbrm. przewypormL

jakości N. 2 z wsnilą 
Medjolańska fJtail. jakości 

N. 0 z wan'1% .
Medjol. wyborńL jakości 

N. 1 z r a n i ł .  .
Medjol. przewynorna j*ko- 

ści N„ 2 z wanilf

80

50

R ń żn a  a r ty - ^ y *
no  « 'p t s z k r e !Sardynki frani 

blaazanyci _'/* V* P®53
»0 7o

Kawioi Ai« wchańiiki 
Salami m^djolańsaie 
Mortadeila di Boiogna 
Ser ParmezMi całkiem starj 

„ Oorgonzolr . . 
Krocuiial ryżowy na;’ 

bondejszy . . .

5
2<

śliwki, daktyle
Kosz pięciokilogramowy najpiękniejszych cycylijsKich e) A -n  lub pom arańcz złr. 1‘80 z c iem j

do wszystkich stacyj R  cztowycL.

80

—k«4 
franko

Kawę w przesyłkach kolejowych pó 60 nilogr. i wyżej oljuizane według odb*ftłości ztąi do stacji i  o or- 
czej o 6—10 ctw. tannj niż powyżej podałem. Włoski irjjt stołowy, oliwa Aix, stołowe oliwa, jnaasy- 

nowa i amerykańskie podwójnie rafinowane, petr|>i{pm zawsze jat nąjton’ej na składzie. (
Adres dla listów ł telegramów: • o [f Goldsetuueo. trisst. 10-14

m e r 1, JGMtt r
% dmkfinu fQmaindka P o l s k i P S  .»wąd«n Zubalewiosa


